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WYCHUDZI CODZIENNIE,
frcedpIaU  w; ncgi we L w o w i e  roomie 18 rir. — pół­

rocznie 9 zlr. — Kwartalnie 4 złr. 60 ont. — mij- 
■iecznie 1 zir. 50 ont.

Z przesyłkę pocztowy w P a ń s t w i e  A u s t r j a o k i c m  
rocznie 24 zlr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 zlr. 
miesięcznie 2 złr. 

przesyłkę po o zto r, z a  g r  « r  i o a. do oałych Niemiec 
ropcmii 60 marek — kwartalnie 12 marek 6 agr. 
dó Francji, A. głji, Belgji, Włoch i Szwajoarji roo*- 
*>t 80 trauów  — kwartalnie 20 (ranków.

N iim s r  k o s z t u j e  10 t e n t ó w .

hęfcopisóus red a k c jd  n ie zw raca .

Przedpłatę 1 ogłoszenia przyjmują
biurt jdi liaiatraAjf „Dziennika Polskiego1' przy ulicy 8y- 

kstnsziej. 1. i w domn p. Bernsteina; ue Wiedniu, 
liamuu.-gi, Frai_kfc oie n. M ., w Berlinie, Lipsk; 
Bazylei, S: raj jarji i Wrooławiu iip. Haasenstein e 
Yogler; w Wiedniu F. Lób, K. tfows, Rotter i 8pł 
w Warszawi, Rrjchmau et Fr6ndlaiJBiuro monsow- 
i ' 1'aryŁ.i pułkownik Kaczko waki Fauboorą Poi*- 

18 ’e 10 darło. > „j przyjmuje Agencja p. Adama 
Ciborowskiego — Rue Clemsnt 4, Paii .

0 g ł o s z e n i a  prwyjmuje się za opłatę 6 centów od 
miojsoaobjętoioi jednego wiersza drobnym dnuUea 
(patit).

Listy z pieniędzmi maję być przesyłana franco do Admi­
nistracji ^Dziennika PoLkiago*. — Listy reki** a 
cyjae nieop,. ^zętowane me podlegaję opłacie.

R eklam y w rubryce „Nadesłani i* 20 ct. od w iorsta

L w ó w  9 liDca prostu za kalum uję, rzucony na p. D unajew skie- issm o  m ógł spożywać! i chw alić Pana. D ośw iad 
O nudżecie na rok 1SS2 znowu alarm ujące  &v> } spodziew am y się urzędow ego ^ a p r a d ^ A s i ^ c o  ^ s ię  prędzej zorjentow ali, pom agają 

rozchodzą się z W iednia pogłoski. S ta ra  Presse, e z e n l» * _______________

Yitlmnu sloiriMa fio rat.
R z y m  6. lipca. D ziś za szczególe sm pozwo-

k tó ra  dziś nadeszła do Lw ow a p is z e : „W edług , 
doniesień, jak ie  m am y przed sobą, p. D u n a ­
j e w s k i ,  czyniąc zadość życzeniu, w yrażonem u 
w  kom isji budżetowej, każe teraz układać p re l i -1
m inarz za jednym  zachodem  na r. 1882 i 1883, _______
i ja k  słychać z dobrego źródła, aba te  prelim i- ienjei7 o j c a ”św!r odśpievV ^k«iądV “óiskup Śtrose- 
jar»ie m a przedłożyć rów nocześnie R adz.e pań- m ' zę św. w edług o b rz ą d u  łacińskiego w 
stw a do uchw alenia, ta k  że następny buoże* do- j ę iv ltu  słow iańskim  v, asystencji kanc iików ko- 
p iero  po upływ ie dwóch la t będzie przedłożony ) L j a „w. H ieronim a de‘ Schiavom O godzinie 
do parlam entarnego  trak tow an ia . Roboty budże- j o rozpoczęła się a -.ad en ia  słow iańska w obfc- 
tow e postąp .ły  już iość  znacznie naprzód, i jest cności o jc a  św. .icznego grona kardynałów  i 
zam iar, aby w kazdem  m inisterstw ie uskutecznić bardzo licznie żebranej publiczności. Najprzód 
oszczędności uw agi godne." śpiew ali Czesi następnie .m iądz kardynał Ali-

Z B erna zaś otrzym am  Presse równocześnie mon(j a  2a JiUj 'posiedzenie p iękną przem ow ą wło- 
te legram  tej osnow y: „Rząd w ezw ał w szystkie gk Deklam ow ało 6 poetow po włosku, dwóch 
n tm ieslu icw a, aby prelim inarze nndżetowe po- po jacinie jedeu Rołak, Czech, Chorwat, Słowie 
szczególny n d-,lałów służby publicznej na rok  nie(J Rngi^  ch ó r śpiew aków  papieskich śpiewał! 
1^83 przedłożyły Lajdalej do końca w n eśnia br., pr2e’cndownie, K siądz b iskup  D unajew ski dzię- 
albowiem  rząd  chce odraza J i  dwa ła ta  posta- ]ę0wai p ap iezo» i w im ieniu w szystkich Słowian 
rać  «ię o środki finansowo, i R ada państw a w w -.ękDCj mowie łacińskiej za w yświadczone 
najbliższej sesji, będzie się zajm ow ała d w i e m a  nam  dobrodz.ejstw a i ojcow ską dobroć. Ojciec 
n s t a  w a m i  f i n a n s o w e  m i.*  ńW. odpow iedział łaskaw ie i bardzo ndatnie

Nie potrzebujem y dodaw ać, ze w iadom ości ^eleganter) po łacinie —  i w śród okr/ykow  
te  zdnw iły  n u  niepospolicie. ! „Żyw ioł* „S ław a! „N iech ż y je !  — opuścił ze-

D otychczas w żadnem  państw ie konstytn branie, 
cyjnem m e p rak tykow ano zwyczaju, uchw alania 
budżetów  na dw uletnie od. razu okresy  adm in i­
stracyjne Rozprawa budżetow a w kom isji, a n a ­
stępuje w plenum  Izby, byw a najlepszą sposo­
bnością k ry tyk i stosunków  publicznych, i surwia- 
n ia  wniosków  do ich napraw y. Jestto  n iew ątp li­
w ie jeuuyrn z na-w ażnicjszych puuktów  zakresu  
działan ia parlam entów , i tego praw a żadaa  Izba 
poselska ani lordow ska nie zrzekała się, !e 
owszem przestrzegała  je  ja k  oka w gł>w e. N a­
w et w krajach , ja k  Anglja i F rancja, gdzie sto ­
sunki ekonom iczne i finansuwe są  niezaw odnie 
ustalone, i n :e w ym agają reform  lub zm ian do­
raźnych, nikomo przez myśl nie przeszło, u k ró ­
cać praw e parlam entu , choćby ty k o  dla oszczę­
dności czasn, do rozpraw y nad budżetem , i do 
uchw alania corocznej ustaw y finansowej po trze­
bnego

Pom ysł ograniczenia wpływu p a rlam en tar­
nego w tym  kierunku zrodził się dopiero w 
„gen ia lnej" głow ie B isuaarka, k tó ry  z. r. po raz 
p ierw szy  w ystąn ił przed gabinetem  z propozy­
cją dw uletnich etatów  skarbow ych, upatru jąc w 
tem  dobry środek  reakcyjny .

P arlam ent jed n ak  n iem iecki poznał się na 
tych aam iaraoh, i mimo całej niew olniczości 
twojej d la  kanclerza, należycie je  przyjął.

N ie spodziew aliśm y «ię, aby  przykład Bi- 
sm ark a  m iał zna chodzić skw apliw ych naśladow ­
ców w "Wiedniu, gdzie przecież powinno paao- 
w ać poczucie, że A ustrji daleko  jeszcze do tak  
uregulow anych finansów, ja k  w A uglji lub we 
F rancji.

a  minus ta k a  w ym agałaby zresztą poprze­
dniej uchw ały I«by. Doniesienie, że w kom i­
sji budżetowej dało się słyszeć podobne życze­
nie, je s t p rzy n ąm n ie j d la  nas seare tem . Ko­
m isja budżetow a nic podobnego n ie uchw aliła, 
ani też  uchw ały tak ie j nie przedłożyła Izbie.
P ryw atne  zaś życzenia jednego  lub drugiego 
konserw atysty  nie mogą służyć za w s ia z ó w sę  
d la  rsądu , który raczej ma obow iązek dopilno­
wać; p rzedew szystk iem , aby  a c u w a l o n e  
w  Izbie życzenia były ja k  najprędzej uw zg lęd ­
nione.

D oniesienie tedy  Pressij, k tsra , ja k  się do ­
w iadujem y, pojawiło się nasam przód w cen tra li­
stycznym  Tagesbote aus Mdhren, uw ażam y po

K c r e s p o  n d e i i c j  e .
nieraz braciszkom . Idą utoczyć z k u rk a  wody K ra k ó w  7 lipca
dla kogoś spragnionego, nieśm icjącego ruszyć (Kronika w y b o r y ) .
nic innego, prócz rzeczy podanych m u przez bra- (§) Odnowienie połowy tn tejszej R ady nnej- 
ciszna ja k  przez Opatrzność, k tó ra  przecier, i nad  8k iej przypadło d la dobra n .asta  i d la  dogodno- 
m m  będzie m iaU  pieczę. Z szk lanką  wody ró- acj kronikarza na  tak  zw. sezon ogórkowy kied« 
w noc^esuie jed n ak  p /z y c b o d r także napom nie- to każda sposobność polepszeniu kw aśnego h a ­
nie aby  zanadto jej me pić, bo ksiądz zakazał. moru j est też w ielce pożądaną. N ie dziw tedy 
/jfk a z  ze w zględów  na obecny sezon i na  nie- że p0 w yczerpaniu przez innycu obfitego m ate- 
hyg.om czną m etodę życia .. eśn iaka  naszego nie- rja łu  ze strony poważnej, m e mogę w ty le  pozo-
zm iernie prak tyczny  i dobroczynny. stać, a to tem  bardziej, że ostatn ie  w ybory od-

, T , ■• ' , , były się z szezegóiniejszem  uw zględnieniem  po-
W zytę u k ardynała  Ledocbow skiego tak  trzeb k ronika-sk ich . Fcdobnie ja k  p „ e ts r .e m ie c -

o p is u ie : Ki, zachęcający do badania życia ludzkiego sło-
P o pysznych wsehodacn m arm urow ych, p rzez  w »m i: Greif nur ins volle Lcben hinein uud wo 

bram y strzeżone przez S tw ijca ró w  papiezkieh  w du es p a ckst, da isł es interessant m ógłbym  
oryginalnych kostium ach średniow iecznych do- wszystkim m elancholistom  i hypoebondrom  zale- 
chodzi się na d iugie  piętro do pokojów  Em inen- eić p ilne  przestudjow anie przebiegu akcji wy- 
cji. (Jztery w ielkie pokoje ledw ie objąć zdołały  borczej a ustąp i p rzygn ia ta jąca  sm ętność i wobec 
liczbę cist. jcycb się w iernych, m ężczyzn i kobiet, ty lu  dowodów n iew ygasłej naiwności zniknii po- 
W przedpokoju na k w ie  siedział B ośniak  jak iś  garda  św iata i ludzi. I  ta k  przedew szystk iem  
po turecku z .rzyżow anem i n o g am i; pan- nasuw a się uw aga, że głów nym  celem w szelkich 
tofle spoczyw ały obok niegp. Czeka! na swego wyborów jes t podniesienie ta k  w ażnego d la  po­
p a l i ,  biskupa, który m iał auajencją u Jego  stępa  cyw ilizacji przem ysłu drukarsk iego  i 
Em inencji. T rzy  inne pokoje zapchane były zu- podtrzym yw anie ta k  w dobrze zorganizow anem  
pełnie pielgrzym am i, k tó iym  kpzano w e środku społeczeństw ie w ażnej instvtucii nosłne-aez-T nn

Z korespondencji rzym skiej w Dz ennika 
Poznańskim  w yjm ujem y parę  ustępów :

...ty p o w y m  obrazem  pielgrzym skiej k w atery  
jest k lasztor Pasjonistów, gdzr zostali um ieszcze- 
ui (ralicjanie, R usini, k ilku  Pod lasiaa  i L itw i­
nów. R azem  jes t ich e )ś około 299. Prócz habiiu, 
z ikunntcy poodsiępow ali pew nie w szystko na 
cześć św. Cyryla i Metodego, są  ty lko służącym , 
braci w Panu, przybyłej z stron i z pod streij 
o k tórych niejednem u z nich naw et się nie śniło. 
W szystkie cele zm ieniły prow izorycznie w łaści­
cieli, obecnie zam iast np. K. P . ten  lub ów, 
czyta się na  k arU acli poprzybijanych do drzwi 
na knrytarzaeh, nazw iska ta k  szczerze polskie 
jak  M arcin B iega i Jakób  Zając, których przy

ważae mi meblami, obiciem  i obrazam i św iętem i j bije tę tnem , w ydaw cam i, nak ładcam i i nieodpo- 
starej szkoły, zdradzającem u w ytraw ny gust w iedzialnym i redak to ram i siarczystych odezw  i 
* m ato ra .— W p.erw szym  ty lko  pokojn olbrzym ia j proklam acyj, poczynających się zazwyczaj od 
W atka z kanarkam i a  na ścianach portety , m ię- słów  „W yborcy* „W spółobyw atele*, by zakoó- 
azy inaem i w yborna kolorow ana fotografia ks. czyć popuiarnem  hasłem , t. j. żądaniem  bezwzglę-
k a rd y n a ła . A udjencja rozpoczęła się przyw oła 
niem  Podlasian i serdeczną do nich przem ow ą. 
Szczere ghjwa uznania ieh pośw ięcenia, w yci­
sk a ły  łzy z oczu obecnym , a  zapowiedź pole- 
pszeuia doli, odzyskanie wolności ku ltu  p rzy jęta  
z tuk iem  w ylaniem  jak b y  dokonany czyn. Potem  
w dłuższej przem ow ie w itał kard y n ał obecnych 
pielgrzym ów , w yłuszczając trochę cel p ie lgrzym ­
ki tj. jedaoczen o ludów słow iańsk ich  w w ierze,

Dadłiem w jedaym  umieszczono pos.oju Nie naw racanie słow em  i przykładem br»dl pozosta- 
wiadomo, gdz e i ja k  przepędzają czas b .aci- ,e sz ;ze  w błędzie. N astępnie z dystynkcją ,

 t-i— * ' - ...............................> zbliżał się do każdego  i pytał o m iejsce pocho­
dzenia, dziękow ał, rob ił swoje uw agi, p rzep la ta ł

szkowie k lasztorni, dość, że każdy pielgrzym  m 
swoje łóżko m iękkie, wysłane, wytw orniejsze 
pewnie n ieraz od iegow isa u w iasuego ogaiska. 
Za syp ialn ią w koniecznem  następstw ie m usiało 
pujść o d s tą jica ie  re fek ta rza  Duży ale skrom ny 
re re k tirz  przedstaw ia jakoby  rzew ny w idok w ie­
czerzy P ańsk iej. W kierunku głębokości szli 
ustaw iają się dw a stoły, jedeu  w podaow ę wzdłuż 
trzech ściai pokoju, * drugi w sunięty w otwór 
podkow y. S toły n ak ry te  b ielusieńkiem i obrusa­
mi, zastaw ioueini p rzyrządam i odpow ieduiem i do 
f^go, czy się je  ś c a d a n ie , obiad lub kolacją. 
Wzdłiiż stoluw na ław ach zasiada nasza wiai*a» 
B raciszkow ie zastępują im miejsce dobroczynnego 
Kruka, przynoszącego E ljaszow i chleb i poży- 
wien.e, a ks. Przeor, uprzejmy, w ylany cały  d la  
zadania, stojąc n* p .o g n  we drzwiach, zaciera 
ręce z zadowoleniem . Nie brak  zachęceń i skro  
mnycu c-rem  mii, nacnralnie za pom .cą ^ iw au ia  
głową, palcam i, ręką  tj. n a m igi> bo „ci braci 
szkow ie oarni toby tak radzi z nam i co gadali, 
tak  im  to z  ocu patsy, ń le  ja k  te  z yycajnie 
vVłocb macaj g^da  ja k  m y“ —  m ówił mi ja k iś  
km iotek  z K rakow skiego. Zachow yw anie się i ua u 
wzorowe, no też pow aga miejsc p rzo jm aje  dre- 
izczami i szacuakiom . Skiom aie, cicho, przeże- 
gaaWozy się, s iadają  do spożyw ania d iró w  bo­
żych, skończywszy znovrn 8ję  zaaczą zaasiem  
arzyza św., w stają i są .iadow i odstępują filiżan­
kę  lute inne sprzęty  kredensow e, aby i on tak

dnej solidarności. W tych ram ach m ieści się na­
tu ra ln ie  w ezw anie do oddania głosn szanow nym  
pp. redaktorom  wyborczej p u b lik a c ji, których 
rozlepianiem  i rozdaw aniem  zajm nią się znów 
niezliczone zastępy  „numerowanych*. Gzy zatem  
prze jd ą  kandydaci postęnowi, czy też utrzym a 
się list z wsteczników, sto jący po nad stronnic­
tw am i d rn k -rz e  i e sp resi z rw sid  zrobili dobry 
in teres i chw alą  sobie życie p an am en ta rn e  i sy ­
stem  iepr^zentacyjny. N ależałoby ty lko  wobec 
korzystnego wpływ u ciał rep rezen tacyjnych  na 
rozwój przem ysłe  pom yśleć o tem , by i innym  
cechom coś się dostało i w ten sposób doprowa

opow iadaniem  jak iegoś w spom nienia, podaw af tdzono do pożądanej równości p^aw i obowiązków, 
ręce de całow ania, zwolna m ija ł z szczęśliw ym  I Poczyniono w praw dzie w tym  k ierunku  jnż pew ne 
t-smieebern nu tw arzy . k rok i przedw stępne i obok drukarzy  i expresów

Po południu nżs; Słow ianie b łąd zą  po R zy­
mie, prow adzeni oddziałam i przez księży, zw ie­
dzają  kościoły i m uzea, ru iny i spacery wie- 
csuego m ia jta . N ie ze w szystk iego je d n a k  ta k  
za low oleu i, jakby  się w ydaw ać m ig ło , n a tu ra l­
nie, że k ry ty k a  ich czepia się ty lko  przedm io­
tów, w których lud u m  w ie jsa i w łaściw ie ty lko  
jest kom petentnym  „B ulo  prochu na ulicach*— 
s.na-zyło się dwóch. „U n u  w górach M y ślen i­
ckich lepsze powietrze* —chw alił się inny. „Syćko 
tak i i drogie, za medalj-iuik chcą trój ika, a za 
krzyż 10 tal.* —  szem rał W ielkopolanin. „Nie 
każą wody pić, m usi być nie d ob ra*—podchw y­
cił ja x is  r  aato-* wody itd . itd . „A ja k  się m ę ­
czymy w tym  R zym ie —  użalał się ja k iś  L itw in 
— prow adzą nas tem i sam am i drogam i zaw sze, 
błądzą, nie eię^ nie zobaczy a  zaw sze Się jest 
zmęczonym * Skierow ane to było do przew odni­
ka. W ytrawny syn puszczy, o rjan tu jący  się in ­
stynk tem  ja k  wyżeł po tropie, n ieraz  pew nie 
sehw ytał przew odnika n* fałszyw ych tra k ta c h  
wśród k rę .y ch  uliczek llzym u.

zaczynają  także  podczas ag itacji w yborczej prospe­
row ać doróżkarze i w łaściciele handlów korzennych, 
lecz pod tym  względem  ruch wyborczy pozostaw ia 
jeszcze w iele do życzenia. N atom iast wznowioną 
została  przez pew nego k ie row nika  pew nej in s ty ­
tucji kredytow ej daw ua p ra k ty k a  szkolna, w yru­
gow ana w ostatnich czasach przez nieDrzejedna- 
nych burzycieli zabytków  starodaw nej cyw iliza- 
ćji, tj. ta k  zw. zaproszenie na czarną kaw ę. 
W ielu bowiem w ątpliw ych wyborców, k tórych 
sum ienie było czystszem  od stan u  hipotecznego 
ich realności, otrzym ało zaproszenia do uregulo­
w ania swoicn rsctiunkńw , przy  której to sposo­
bności ofiarowano zafrasow anem u obywatelowi 
um niejszenie jego  kłopotów  przez w yręczenie go 
w w ypełnianiu k a rty  głosow ania. Jan że  tu  o- 
p zeć się ta k  w ygórowanej uprzejm ości i n ie 
zw ahć na zak ład  finansow y tru d n e  poszukiw ania 
odpow iednich kandydatów . Zgrom adzenia p rzed ­
wyborcze odznaczały się rów nież pożądanem  u-, 
rozm aiceniem  jednostajności życia publicznego.Jak  
gdyby bowiem m e należało żadnej opuścić sposo­
bności do naw iązan ia  stosunków  m iędzy w yborcam i 
a  w ybranym i, zwoływ ano k ilk ak ro tn ie  jedno  i 
to samo kółko obyw ateli i co raz  to nowych

podnoszono kandydatów . D la scharak teryzow a­
ni* tych zebrań w arto  zanotow ać odezw anie s ę 
pewnego k a u d y d a ta , przedstaw iającego się w y­
borcom słowami „zapew ne nie wszyscy panow ie 
m ają  przyjem ność mnie znrć.*

W kole in tc ligencj’ zaś zauw ażano, że nie 
byłoby od rzeczy podzielić tacow e, podobnie ja k  
irsne koła wyborcze, n r dwa oddziały, z których 
pierw szy m ieściłby w gobie w iększą, a  drngi 
drobniejszą in teligencję e l wzór drobnej w ła­
sność’ i di obnego przem ysłu, przyczem  zapew nia­
no, żr oddział drngi nader licznych obejm “w ałby 
członków. Dowodem tego ostatn ie głosowanie, w  
którem  pew ien in te ligen tny  w yborca zam iast 11 
n&zr isk  w ym ienił ty lko 8, a następnie  dodał, 
„że o sta tn ie  trzy  głosy d rje  p. Dr. W ., jak o  zdol­
nem u lekarzow i, którego zręczności na  w łasnej 
dośw iadczył orobie.* Inny  nuś w yborca z tej sa ­
mej kurji glosow ał na  radców  w cale niewylo- 
sowanycb, a  gdy kom isja zwróciła nw agę jego, 
że dotyczący panow ie już i ta k  w R adzie za­
s iad a ją , odpar* z godnością, że mu to w szystko 
jedno, lecz pragnie w yrazić im  w ten sposób 
swoje u znarie . W ten sposób zapraw dę może 
sobie koło in teligencji w yrobić opinię, że nosi 
nazw ę ja k  lncus a  noc. lucendo, i d is  tego przy 
zapow iedzianej reform ie statntB m ie j'k ieg o  w y­
padałoby pom yśleć żaaże o reform ie ordynacji 
wyborczej przez przeniesienie wyborców, od k tó ­
rych spodziew ać się m ożna podobnych odpow ie­
dzi, do ko ła  IU go, gdzie daleko  atosowniejsze 
znajdzie się  d la  nich m iejsce.

P o -zn ań  7. lipca.
(Z  stosunków s-komych. —  Ubytek, zi‘m'. poU 
skiej. —  Zebranie delegatów Tow. rolniczego. —- 

To w. pom. nauk. dla driewcząt).
(L  Z.) N iejednokrotnie pisałem  w am , że od 

h ien y  nasta ła  era F a lk a , w szelkiem i środkam i 
usilowauo szkoły nasze zsym ultanizow ać. Gdzie 
ty lko  było w szkole kato lick iej k ilkoro  dzieci 
ew angelickich, a  okazała  się potrzeba drogiego 
nauczyciela —  tam  rozm aitem i sztuczkam i s ta ­
rano się gm inę zniewolićdo przyjęcia ew ang ielika 
na  nauczyciela. Przypom inam  np. spraw ę mro- 
w ińską, gdzie  włościanie nam ów ieni prcez land- 
ra ta  i kom isarza, nie roznm iejąe dobrze o co 
idzie, p o d p a ś li p io to aó ł — później w idząc ow o­
ce swego podpisu, protestow ali przeciw ko n ie le­
galnem u obsadzenia posady nauczycielem  ewan- 
gfelłnuem —  ale  napróźuo. W łaśnie ogłasza 
rejeucja tutejszi. konkurs na tę  posadę i w m yśl 
sw oją zam ierza ją  obsadzić ew sng ielik iem  — 
Niem cem . Tu więc żadnego a  upraw nionego 
protestu r jeucja an i m inisterstw o me uw zglę­
dnia. Tym czasem  podobna spraw a zaszła w in ­
nej wsi, w C bnielinku pod Lw ów kiem , (gdzie 
druga posada m ia ła  być obsadzoną nauczycielem  
katolickim  z powodn, iż do te jże  szkoły uczę­
szcza także  bardzo w iele  azieei kato lickich . 
Konkurs rozpisano, a posadę rzocnoną obsadzo­
no w m yśl rozpisanych w arunków  nauczycielem  
kato lik iem . N a to nic godzi się pasto r ewan- 
g ieiick i i zak ład a  protest. N auczyciel zostaje 
bez posady, a  spraw a leży obecnie w m inister­
stw ie ośw iecenia, gdzie w edług m iary  do nas 
zasto8owyw*nuj, p ro test ten  uw zględnienia zna- 
leśo nie pow inien. Atoli przecież rząd nasz u a  
d la  swoich poddanych owie m iary —  inui^ d la  
Niemców, a  inną  d la  Polaków  —  a  za  nim  i 
resz ta  Niemców w ślad  postępuje. To też n ie  
dziw, że niejednokrotnie cie-pliw ośc słow iańska 
wobec b r ty  i arrogancji potom ków  krzyżackich  
i ieh naśladujących cen tralistów  niem ieckich w 
Austrji się kończy. My się tu  w cale bójł om  w
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Ciąg dalszy).

Król K a z . m i e r z  IV (Jag iclończyk) prxo- 
znścza rocznie dwu grzyw ny z dochodow cio- 
wych we L wowie na koszta  obw arow ania m iasta, 
delto P io trków  29. s ierpn ia  1447.

Z abran ia  kapcom  objeżdżać lub  pom ijać 
Lwów, szlachcie zaś pobierać myto, ddto Lublin 
28. czerwca 1450. I. iy 9 .

Z atw ierdza sta tu t K azim ierza W ielkiego, 
przyznający praw a żydom, ddto K raków  25-go 
sie rpn ia  1450. I. 200.

Z atw ierdza M ikołajowi ochm iedfeldow i p o ­
zw olenie na  założenie osady R okitno 8-go s ie r­
pn ia  1453.

N adaje k ilk u  Orm ianom  praw o obyw atel­
stw a w e Lw ow ie, P io trków  22. m aja 1455.

Z atw ierdza w ogóle swobody duchow ieństw a, 
szlachty, m iast, i ich m ieszkańców , z P iotrkow a 
27. czerwca 1455.

Z ałatw ia spór m iędzy m iastam i Lwowem  a 
K am ieńcem  o praw o składu tow arów  17. s ty ­
cznia 1456.

N akazuje, ażeby szlachta i duchowni w 
Bwoich dobrach nie czynili żadnych przeszkód 
podróżującym  kupcom  lwowskim. P iotrków  15go 
w rześn ia  1456.

Postanaw ia, ze prałaci, dygnitarze  i sz lach ta  
w ojewództw  rubkiego i podolskiego w sporach 
pryw atnych  nie m ają  być pozywani przeu sejm , 
a!e załatw iać takow e w sądach miejscowych. 
P io trków  18. g rndn ia  1457. I. 250.

O drzuca skargę  Ja n a  i P io tra  Bączków

Srzeciw  m agistratow i lw ow skiem u jak  /ieu zasa -  
nioną.

Rozpisuje z powodu wojny z K rzyżakam i o-

Jaroaław ia w ten  sposób, że kupcom  tym  wolno 
wywozić tow ary, niesprzedane we Lw ow ie, ddto 
Lwów 5. kw ietn ia  1460.

Ogłasza, że podatek  „ezysza* przeznaczony 
jest ty lko  u -  zapłatę ,w -jjk a , i pobierany być 
ms ty lko przez rok jeden. Lwów 7. kw ie tn ia  
1460 r.

Z atw iedza przyw ileje nadane Ormianom 
iw ow skim  przez poprzedników  swoich, w Sando­
m ierza 27. m aja  1461.

Postanaw ia, że jeżeli w istocie, ja k  ntrzy- 
muje dzierżaw, a  cła we Lwowie, G enueńczyk 
Krzysztof de San Romulo, ja rm ark i w Tyśmie- 
nicy, R ohatynie, Gołogorach, .Jaziuwca i Trę- 
buwli uszczuplają dochód ełowy we Lw ow ie, 
naćw czas m ają być poczynione odpow iednie za ­
rządzenia, ~ ew entualnie, pozw olenia na ja rm ark i 
odwołane. K raków  22. czerwca 1461.

Zaw iadam ia, że z powodu w ypadków  w o­
jennych pozwolono kupcom  z K am ieńca, u d a ją ­
cym się na  L itw ę, w y ją if  owo objeżdżać (jj Lwów, 
i podróżować w prost na Łuck i Olesko. K raków  
2m stycznia 1462.

Z atw ierdza przyw ileje handlow e Orm ian 
lwowskich, z P io trkow a 23. listopada 1462.

Zabrania Krzysztofowi de Ban Romnlo po­
b ierać  we Lwowie cło od kapców  krakow skich, 
P iotrków  3. g rndn ia  1462.

D ozw ala kupcom  z Kaffy w olnego przejazdu, 
za op ła tą  cła < towarów i jednego złotego po lsk . 
od głowy. Grodno 3. stycznia 1466.

U w alnia proboszcza rnskiego u św. M ikołaja 
od w szelkich opłat i aa : in d la  zam ku i s ta ro s ty . 
K raków  14. czerw ca 1471.

Z a b ra n a  ponownie podróżrją  y m  knpeom 
objeżdżać Lwów i grozi im  baram i. K raków  27. 
czerw ca 1471

N aaaj m iastu  przyw ilej na dw a jarm ark i, 
na św. A gn .jszk ę  i na  św. Trójcę. K raków  30.

gólny
P io trk

podatek , zw any czystą, na rok  jeden  . 'm a ja  1 4 .2  
io trków  19. g rudn ia  1459. | Pozw ala mieszczanom  lw ow sk.n  w ziąć w

R oiatrzyga skarg i miaBt H alicza, Kołomyi dzierżaw ę żnpy drohobyekie i trudnić się drobną 
i  Stryja z powodu trudności czynionych w e Lwo* sprzedażą soli. Lublin 23. kw ietn ia  1473.

m  k i p w a  jadącym  d*» B ełza. Przem yśla i i U w alnia m iast ) na  H m  la t od w szystkich

podatków, ażeby moj ło wykończyć fortyfikacje, 
ddto Piotrków  21. s ie rp n i. J476.

Rozciąga to uw olnienie na dalszych siedm  
lat, 9. lipca 1479 i jeszcze na  jeden  rok  ddto 
Koi czyn 29. psźdz. 1479.

Zezw ala na konfiskatę towarów należących 
do kupców ^powijających Lwów, jako też do Or­
mian i żydów krążących po prowincji. 16. ln te- 
go ?484.

Przedłuża uwolnienie od podatków  na d a l­
szych sześć la t 18. lu tego 1484.

R ozstrzyga spór m iędzy Lwowem a K ow ar- 
new, założonem przez paaow  z Chodczy, w tcu  
sposób, że mieanKańcom Ko m arna wolno p row a­
dzić handel z Polaną, nie zaś z R usią i Podolem. 
Lublin 18. lutego 1454.

Z powouu skargi Lwowian, iż zatrzymano 
im bydło pędzone do Lublina pod pozorem ja­
koby było skradzione, rozporządza, że Lwowia­
nie mają piętnować swoje uydło.

Uwalnia Lwowian od cła w Ciężkow icach. 
K raków  16- “ “J* 1485.

W yposaża kaplicę św. K atarzyny, w obrębie 
Niższego Zam ku we Lw ow ie położoną.

Z powodu skarg i L w ow m n, iż szlachta i 
inni ludz.o meupoważnieiK trndn ią  się d r o D n ą  
sprzedażą snkna, rozporządza, ażeby tak im  p rze­
kupniom  nenfissow ano ich tow ary. Lwów 25. 
pażdz. 1485.

Pośw iadcza, iż pom im o udzielonego uw ol­
nienia, d ia  nagłej potrzeby ściągnięto dwa razy 
poaatek  z m iasta, w sku tek  czego przedłuża u- 
w olnienie ua nwi. la ta , i przeznacz* tegoroczną 
„ezyszę* na obw ałow anie m ipsta. 29. stycznia 
1487 i.

Królewicz Jan  O lbracht, m ieniem  ojca, ;a- 
tw ierdza układ m iędzy Liastem a żydam i co do 
ponoszenia ciężarów publicznych zaw arty, ddto 
Bełz 14. m arca 1468.

Król pozw ala E lżbiecie z Poduszyckich, 
wdowie po Jerzym  Strum ille z Dym oczyna, 
kasztelan ie  lw ow skim , k tó ra  fundow ała ołtarz 
w katedrze  lw ow skiej, ażeby k u p iła  dobra ziem ­

skie na swoje u trzym anie. Korczyn 9. paździer­
nika 1488. *)

Pozw ala m iastu jako  zaw iadow cy m ają tku  
szpitala św. Ducha, zam ienić dobra Ł uczany, 
Mohiliszcze i Bołszowce, darow ane szpitalow i r. 
1457 przez Ja n a  Chodorowskiego, nu bliżej po ­
łożony Malechów. 16. kw ietn ia  1489. I. 331.

Zezw ala, ażeby judnoroczay podatek  obró­
cono na  ukończenie forryfikacyj lwowskich, 17. 
kw ietn ia  1489.

To sam o pozwolenie ponaw it król K azim ierz 
Jagielończyk następnego roku, i na tem  kończy 
się długi szereg  jego łask , w yśw iadczonych m ia­
stu. Pomimo sporów, k tó re  w ynikły  byiy  około 
r. 1456 z powodu zastaw ien ia  m ia9ta i ziem i 
lwowskiej Odrowążom, o k tórych  póżn itj wspo­
m nim y, K azim ierz IV. był w t Lw ow ie ao tego 
stopuia popularnym , że k iedy  w r. 1479 dowie­
dziano się, że król jest w kłopotach pieniężnych, 
zrobiono w m ieście dobrowolną składkę, k tóra  
w k ilku  dniach przyniosła znaczną na, owe ezasy 
sum ę 66 aóp  groszy, i3  grzywien i 66 czerw o­
nych złotych. Posiano ją  królowi ja k o  dar 
dobrowolny. Dworzaninowi królew skiem u, k tóry  
r, 1471 przyniósł wiadomość o w yborze k ró le­
wicza W ładysława na kró la  czeskiego, ofiaro­
wało m iasto dziew ęc złp. za tę  dobrą nowinę. 
Według Czackiego, złoty polski w art był 23 złp.
dzisiejszych.

Król <!an O l b r a c h t  p rzeznacza czteroletnie 
podatk i na obw arow anie m iasta  i uw alnia m iasto 
od daw ania podwód, jak o też  od czynszów domo­
wych r. 1483,

Zatw ierdza urzyw ileje m iasta  i ziem i lwow­
skiej 14 lutego 1493.

Z a w ierćza uchw ałę sejm u, rozpisującą po­
datek  sk ładający  się ł czwartej części w szystkich 
cz) szow, i z w ierdunka (fertonu V* grzyw ny) 
od lana.

U w alnia obyw ateli dotkniętych pożarem  od 
podatków, jednych  na la t 15, innych na  dziesięć. 
25. w iześn ia  1494.

*) Dobra to darowała później Elżbieta k Podia 
okkh Struindłjwa katedrze lwowskiej, a Jan Olbracht
zatwierdził tę darowK-nę.

Zezw ala ni utrzym yw anie Woakobójni, u  
łożonej przez H erm ana P adaw aia, i rozkazu j’ 
pod k a rą  konfiskaty, że w szystek  w osz  z Rui 
i Podola sprzedawanym być m a ty lko  We Lwo 
wie. 16. kw ietn ia 1496.

U w alnia L w ow ian od dostarczania furgonów 
wojskowych.

N adaje  m iastu  w szystk ie dochody z w ag 
miejskiej, a  dopiero gdyby Kałfa, K ilia i B iało 
gród  w róciły pod panow anie obrześciafukie, m ia 
loby m iasto  ptació od wagi 20 grzyw ien  roczni; 
do skarbn  królew skiego N atom iast m a być wolni 
od w szelkiej opłaty od w osku. Lw ów  17. czerwci 
1497.

Zabrania A aktow i Paniew skiem u, starości) 
żydaczowskiem u, pobierać clo od miesfajzan lwów 
skich wc w siach leżących m iędzy Żydacrow en 
a Lwowem, uw alnia m iasto w ugóle od nowo 
zaprow adzonych ceł, i za w ierdza w szystk ie j«g< 
przyw ileje , ze w zględu na okaz mu przezeń wier 
ność, stałość i szczerość — w e Lw ow ie 21. czerw  
ca  1497.

W skutek, skarg i m u s ta  zabran ie  Rusinom 
Ormianom i Żydom osiadłym  na przedm ieśoit 
prowadzić tam  hanael, poniew aż to nie zgadzi 
się z udzielonem  m iastu praw em  sk ład a  tow a 
rów, i znosi ja rm ark i zaprow adzone pod kościół 
kiem  św. Ja n a  przez d J e k a n a  kap itu ły  Uo. Kro 
wickiego.

Rozstrzyga spór m iedzy m iastem  a  Piotrem 
i U rszulą Zw anow skim i o dzieiżaw ę folw arki 
Hołosko na korzyść tych ostatnich. Lwów 8 
grudnie 14G7.

U dziela wojewodzie m ultańskiem u Stefanów] 
i iego poddanym  z tow aram i, g lejtu  na  przy­
jazd  i w yiazd ze Lwowa. K raków  5 stycznia 1499.

Ze waględu na spustoszenia zrządzone przei 
Turków  i T ataiów , uw alnia Lwowian na  lat 
Dietnaocii od cła, m yta, mostow go i wszystkie! 
podobnych opłat w całem K rólestw ie polakiem  
Kraków 16 sierpnia 1499.

W ydzierżaw ia konsulom  na lo k  jeden ołd 
lwowskie za 340 grzyw  en, poz? ala jąc  im  za­
trzym ać połowę tej sum y ul włas>n uży tek , 
Kraków 11. w rześnia 1499 (C . d. n .\



DZIENNIK POLSKI.

P radze nie dziw ujem y — choć nad niemi ubo­
lewam y. Oni kroczy na  czele cywilizacji, im 
w szystko wolno, n aw et autochtonów uciskać i 
w ypędzać z zagród ojczystych, w szystkie krzyw dy 
im  w yrządzać —  nam  spokojnie tu  znosić, b a ! 
naw et ręce im  za to całować. Nie daj Boże, aby 
w przyszłości N em esis dziejowa naszych k rzyw d 
się na nich n ie pc mściła.

W  zeszłem  półroczu s tra c iliśo i1 ziem i pol­
skiej w ięcej, jak  w całym roku 1880. A toli no­
we półrocze przyni rsło nam  praw ie tak i sam  co 
do ilości uszczerbek. Donosiłem o sprzedaży  wsi 
U rbanie, przez p. Żółtow skiego —  dziś znowu 
przychodzi n.1 d o n ie ść , że ogrom ne dobra ks. 
W ilhelm a R adziw iłła, C hocierzew ice, T em pow itd . 
przeszły  na własnoać przybysza z B erlina  n ieja- 
kiegoś H ausem anna, k tó ry  poprzednio nabył jnż 
dobra leszczyńskie od ks. Sułkow skiego. Nowy 
n*bvwc* zapłacił za dobra chocierzew ickie 
1,300.000 Jeżeli rzeczyw iście praw da, że ks. 

R adziw iłł dobra swe sprzedał nie z chęci zysku, 
lecz z konieczności —  to m ożua jeszcze sp rzeda­
jącego pod pewnym względem  uniew innić. U ra ­
tował przynajm niej pew ną część kap ita łu , gdyż 
n ie dziś, to za k ilh a  la t byłby zniewolony to u- 
czynić, a  długi byłyby urosły. Atoli cóż s ię s ta r ie  
z ko lebką  P ia s ta , jeżeli ta k  dalej pójdzie. Czy 
rzeczyw iście W . księstw o Poznańskie skazane 
je s t  na zgerm anizow unie ? Daj Boże. aby  uchwa­
ła pow zięta na w alnem  żebranin zarządu to ­
w arzystw a agronom icznego w raz z delegatam i 
tow arzystw  pow iatow ych w dniu 4ge Jlipc*  
br. przyniosła dodatni sku tek . Uchwalono tam  
bowiem

1) że w obrębie każdego tow arzystw a filial- 
nego pow inna być jed n a  lub więcej kom isyj po­
w ołanych z urzędu do daw ania  rady  potrzebują­
cym pomocy w kw estjach rolniczych ;

2) prosić /narząd, aby  tenże w ezw ał w szy­
stkie tow arzystw a filialne do zastanow ienia  się 
n a  swych zebraniach nad najskuteczniejszem f 
środkam i zagrodzenia n adal częstokroć n iepo­
trzebnem u pom iędzy nam i w yw łaszczani i się u 
ojcowizny i do nadesłan ia  swych opinii, odnośnie 
projektów  najpóźniej na przyszłe zebranie dele 
gatów.

N a zebraniu tem że zgodzono się na w niosek 
postawiony przez p. W ł. W olniew icza ze Źre­
nicy, k tó ry  b rz m i:

.Z aprow adzen ie  system atyczne nagród, gra- 
tyfiiincyj d la  służących, pełniących dokładnie i 
ściśle  swe obow iązki i w yznaczanie k a r  pienię­
żnych za n iedbałe  i szkodliw e pełnienie służby, 
s ta je  się koniecznie potrzebnem  i to w osnowie 
kon trak tów  służbowych do utrzym ania karności 
i porządku w coraz intenzyw niejszym  i skom- 
plikow ańszym  (rybie gospodarstw a. Szczególniej 
i przede wszystkiem  powinno to m ieć sw e zasto­
sowaniu w zględem  dłużących, pod k tórych  pieczę 
* dozór oddany jest ż y w y  i n w e n t a r z ,  jako  
t o : w zględem  fornali, skotarzy, a le  tak że  i 
owczarków.*

Przyjęto  tak że  do w iadom ości uchw ałę wy- 
oranej ad  hoc kom isji w spraw ie praw a spad­
kowego u włościan. U chw ała ta  brzm i ja k  na­
stępuje  .

„Y sk azó w k a d lajrndziców , aby  tan ie j, z w i­
dokiem  u trzym ania gruntu przekazyw ali takow y 
spadki ibiercy, ak  to czyni praw o spadkow e w 
razie  braku  testam entu.

B ^ z y  suk sesji ab in testa to  dziedziczy 
1 N ajstarszy  z kolei syn w raz  z potom stw em , 
oano* nie najstarsza z kolei córka z potom stwem , 
dziedziuzy g runt za cenę 25 razy  katastrow y  do- 
cnód w łącznie z budynkam i, inw entarzem  exclu- 
sive fabryk, ułynów itd . 2. P raw a  rodziców i
a) uży tek  całkow ity : 1. w razie  n ie  w stąp ien ia  
w s tan  m iłż e ó sk i, 2. z gruntu, któ^y pochodzi 
od połowy m sP eń stw *  pozostałej p rzy ż y c iu ;
b) użytek  do roku  25 w razie  przeciwnym .*

e 8praw ozda.ua dyrekcji Tow arzystw a po­
m ocy naukow ej d la  dziew cząt polskich za  czas 
od l. lipca 1880 do 30. czerw ca 1881, dow ia­
dujem y się, że na koszt jego uczyło się w tvm  
roku 44 aezenic, z k tórych  30 nauki ukończyło.

tn ienki te  pośw ięcały i pośw ięcają się zaw o­
dom n au czy c ie lsk im , h an d lo w i, kraw iecczy- 
zn ie , m odularstw u , gospodarstw u w iejskiem u, 
p ran iu , k ich a rs tw u  itp . W obec n ie  tak  zbyt 
długiego ijtn ieo ia  tego Tow arzystw a i n iezbyt 
w ielkich funduszów, nie dziw, że nie m ożna ‘ 
w szystk ieh  podań uw zględniać, ztąd też ocze­
kuje  99 k andydatek  na siypendja. Dochód w 
-o ca tym  wynosił 9804 m. 75 fen., rozchód zaś 
5284 m. 1S fen.

P ie lg rzym ka słow iańska naszym  paszkw ilan­
tom  niem ieykim  daje powód do ustaw icznych przy­
cinek ~n Jucznie się nic dobrego d la  siebie z niej 
n ie  spodziew ają. J a k  Pos. Zię. tak  i Pos. Tag- 
Uait, gdzie  ty lko  mogą przyp inają  je j ja k ą ś  ła tkę , 
godną p rusk ich  gazeciarzy , a  których poczucie 
sz lachetności, przyzw oitości juz dawno spadło 
bardzo nisko. P ojąć n ie  m ogą, ja k  Słow ianin 
może bez nich istnieć na  św iecie .

Z C h e rs o ń s k ie j g u b e rn j i .
[W ygnańcy uniccy).

Czytelnicy nasi z a r ty k u łu : „Unici Chersuń- 
8—Jej g u bern ji1, drukow anego w Nr. 125 Dzien­
nika Polskiego, w iedzą o losach braci naszych 
prześladow anych za w iarę i następnie  w liczbie 
310 zesłanych na  stepy  Czarnom orskie Sprze­
czność zachodząca m iędzy liczbą 270 podaLą w 
a rty k u le  naszy u i 310 w adresie  do P apieża 
unitów  chersońskich pow stała z lego, że my mó- 
w ili imy ty lko o mitach zesłanych jednorazowo 
w  1878 r ) n  w dzień Bożego N arodzenia , ad res 
zaś m ówi o w szy ttk u h  w ogóle wygnańcach 
u n ia c h  do chersońskiej gubernji, t. i . i  o tych, 
co b«?li w y g a m i przed  lub p0 1875 r.

D ługoletnie w ygnanie, oddalenie od ogniska 
rodzinnego n ie  złam ały ducha tych p raw d zi­
wych m ęezcm ków . K rew  pi zelana na błoniach 
D relow a i P ra tu lin a  przeci? nie zahartow ała ich, 
a wspólnie p rzeby te  prześladow ania połączyły 
ten  sastęp jakby  w je d n ą  rodzinę. Ośmioletnie 
zaś dręczenia, włóczenie po w ięzieniach, i znę­
cania się, w yrobiły w nich pew ien intuicyjny 
spry t, um iejący sobie poradzić  w każdym  wy­
padku  i n ;e dający  się złapać n a  żaden podstęp 
w ładz m oskiew skich O św iadczenia ich były 
zawsze trafne i jednały im szacunek n aw et wrogów. 
Pod razam i nabajek  kozackich na propozycję 
przyjęcia praw osław ia o d p o w iad a li: ,A  w w i e  
r z e  o j c ó w  n a s z y c h  ż y ć  i u m i e r a ć  
p r a g n i e m y " .  Darem nie w K ijowie, E liza  
weigralzTe i Chersoniu st iian  > się ich skłonić

mówi po polskn, k iedy w czasie k ilku letn iego  
pobytu w chersońskiej guberni, mógł się nauczyć 
po rosyjsku, odpow iedzia ł: Ja śn ie  W ielm ożny 
Jen e ra le , ponoś n ie  na  naukę języka  rosyjskiego 
byliśm y tam  w ysłani. W iadom o także, że odmó­
w ili, gdy ich ciągniono do przysięgi na  w ierność 
carowi A leksandrow i III .

M oralność w yróżnia unitów dodatnio nie ty lko 
z pośród ludności m iejscowej, n ie  w yłączając ko­
lonistów niem ieckich i sztundystów , ale byłaby 
pożądaną, jak o  ideał d la  każdego narodu. Cho­
ciaż w liczbie zesłanych znajdnje się dość męż­
czyzn w sile w ieku, n ie  słyszeliśm y o żadnych 
hańbiących ekscesach. Ż aden  z unitów od 1875 
r. do obecnej chwili wódki nie bierze naw et do 
ust. Jest-to  ślub, którem u chętnie się  poddają. 
Kolonja un icka w chersońskiej gubernji, to nie- 
ty lko żyw y pro test przeciw  przem ocy i gw ałtowi 
caratu, a le  zaród m oralności na  glebie serc ludności 
południowej Rosji. Są oni tam  najlepszym i 
rzecznikam i spraw y naszej. Adres ich do pa­
pieża, to k a r ta  w yd arta  z serca tego p rze­
śladow anego ludu Jak  w  przezroczystych 
wodach odzw ierciedla się w nim  przyw iązanie 
gorące do tradycji ojców, do św iątyń drogich 
ich sercu, do ojczyzny, do języ k a , którego uży­
w ają naw et we wszystkich stosunkach z władzam i, 
zrezygnow ali bowiem ze w szelkiej obawy. K iedy 
jednego z unitów ostrzegano, żeby był pow ścią­
gliwszym  w odpow iedziach w łaazy, gdyż może 
narazić się na nov?e prześladow anie, r z e k ł : .Ż a ­
dne prześladow anie d la nas nie straszne. Ci pa- 
nowio obw ieszeni orderami, w ydają sie nam ot... 
tak  maluczkiem u Było-to w Anatolówce Unici 
skarżyli się gubernatorow i, że ich tu prześladują, 
że oni c ierp ią  głód i tp. G ubernator odpow ie­
dział, że nic n» to n ie  m oże poradzić, gdyż to 
nie od n iego  zawisło. Jeden  z unitów rz e k ł:  
W y możecie robić ty lko  źle, od w as to zupełnie 
zależy. Lecz Bóg skarze  was za to, co z nam i 
w yrabiacie 1 teądy Boże przychodzą nie rychło, 
a le straszne są. T a  Rosja może ta k  sam o obró­
cić się w perzynę, ja k  w iele innych mocarstw .

P rzym io ty  te zjednały d la unitów sym patję 
miejscowej ludności. N iem ieccy koloniści, k tórzy  
z początku przyjęli ich bardzo nieprzyjaźuie, gdyż 
wystaw iono unitów , jako  buntow ników  przeciw  
ca rowi, trzeba wiedzieć, że N iem cy-koloniści ba­
wili się w patrjo tyzm  m oskiewski, dziś innego 
są zdania, tak , że z kolonij niem ieckich prze- 
rranslokow ano unitów , z obawy przed propagan­
dą. Sztundyści, rek ru tu jący  się z najzdrow szych 
i najm oralniejszych elem entów  ludnuści m iejsco­
wej chętnie im pom agają, s ta ra ją  się ich sobie 
zjednać, i naw rócić do nztuudyzmu. natu ra ln ie  
bezskutecznie. Usiłow ania te  ze strony sztun­
dystów , »ą najp iękniejszem  św iadectw em  dla 
unitów.

Spraw y zagraniczne.
P e te r s b u r g  7. lipca. D zienniki dzisiejsze 

donoszą, iż na wczorajszem posiedzeniu k om ite ­
tu m inistrów  postanow iono oddać budowę koiei 
iw -ngorodzko-dom brow skiej konsorcjum , złożone- 
m a z m argrabiego Zygm unta W ielopolskiego, 
hr. Tom asza Zam ojskiego, hr. Augusta O strow skie­
go, S tan is l-w a  K arskiego, W ilhelm a Rau, spad ­
kobierców  K arola Scheiblera, J . G. B locha, A le ­
k sand ra  Goldatand*., oraz dy rek to ra  bunku m ię­
dzynarodow ego w P etersburga W ładysław a L a 
akiego. K om itet m in is tu ó w  polecił m inistrom  
kom unikacji 1 finansów za wspóluem  porozum ie­
niem  się z koncesjonsrjuszam i w prow adzić nie­
k tó re  zm iany w ustaw  .e, kosztorysie i k iernnku  
drogi.

Rząd w organach sw ych zaprzecza w iado­
mości podanej przez dzienniki rosy jsk ie  i zag ra ­
niczne, jakoby  m inisterjum  m a r y n a r k i  pi s ta n o ­
wiło sondow ać now ą liotę za sum ę 225 miljOnów 
rub li.

M inisterstwo sprew  w ew nętrznych podjęło 
kw estję  robol publicznych, za pom ocą których 
p rzy  w spółdziałaniu skarbu  m ożna byłoby udzie­
lić  pomocy biednej ludności gubernij, k tó re  n a j­
w ięcej cierpią w sku tek  pożarów i nienrodza 
jów . Mosk. Telegrc donosi, że na  korzyść ży­
dów, k tórzy  u - '. .p ie l i  w czasie ostatnich zabu­
rzeń, o tw artą  zostanie subskrypcja zarowno w 
stolicach, ja k  i w całej Rosji. O pozw olenie na 
tę subskrypcję s ta ra ł się baron G insberg i in ­
ni przedstaw iciele sfer żydow skich w P eters­
burgu.

K ijow sk i sąd  okręgow y w ydać m a te m id n ia  
mi w yrok ua siódm ą i ósm ą grupę obwinionych 
o należenie do rozruchów antyżydowskich. S k a ­
zanych zostało k ilkunastn  ludzi pochodzenia 
gm innego na w ięzienia ciężkie lub zw ykłe od 
dwóch tygodni do dwóch la t, k tó rym  oprócz b i­
c ia  żydów dowiedzion o rabunku.

k r o n i k a .
Lwów 9. lipca.

W ia d o m o śc i o so b is te . Dyrektor ruchu kolei 
czerniowieckiej p. O e s t r e i c h e r  i starszy inżynier 
tejże kolei p. Ma ł y ,  wyjechali w towarzystwie 
członków komisji regulacji Dunaju pp. T a n  a lg  i 
L e n t a c h  na przestrzeń linji lwowsko-czerniowiec- 
kiej celem zbadania budowli wodnych na Dniestrze, 
Prucie i Serecie. —  Dyrektor konserwatorjum lwow­
skiego towarzystwa muzycznego, p. Karol M i k u l  i 
wyjechał w celach artystycznych do Paryża i Nie­
miec. —  Ks prałat S o l e c k i ,  który od dwóch ty­
godni chory jest na ciężkie zapalenie gardła, znaj 
duje się jnż na drodze rekonwalescencji. —  p anj 
M o d r z e j e w s k a  dala w Londynie pożegnalne 
przedstawienie, złożone z tych scen rozmaitych dra­
matów, w których gra jej sprawia najwięcej wra 
żenią. W przedstawienin tem wzięli ndział naj- 
pierwsi aktorowie i aktorki angielskie, Teatr był 
przepełniony. Publiczność pożegnała naszą artystkę 
z najwyższem uniesieniem. —  Dnia 7. bm. habili­
tował się dr. Ludwik B i r k e n m a j e r  na docenta 
fizyki matematycznej w uniwersytecie Jagielloń­
skim w Krakowie, po poprzedniem przedłożeniu wy­
działowi filozoficznemu pracy naukowej 1 złożeniu 
kollokwium habilitacyjnego. — Dymisjonowany radca 
ministerjalny L e m a y e r  został przez uniwersytet 
czerniowiecki zamianowany .honorowym doktorem 
filozofji." _  H r. L  o r i  s - Me-1 iko-w  i jene ^  
S k o b e l e w  znajdują się w Paryżu. — Hr. S z u ­

ra * o w udał się na Berlin do K&risbada. — Król 
K a l a k a a a  udał się wprost z Rzymu, nie zatrzy 
mnjąc się w Paryża, do Londynn, zk<j i  zamierza 
ruszy, do azwecji i Rosj., a dopiero z powrotem

polu b;dą utworzone posady n a c z e l n y c h  zarząd­
ców, a w Drohobyczu, Ickanaeh, Jarosławiu i Pod- 
wołoczyskach posady z a r z ą d c ó w .  Ze zmianą tą 
spodziewają się równocześnie znacznego awansu w 
11 i 10 klasie rang.

N a b o ż e ń s tw a  ju t r z e js z e .  W  kościele k a te ­
dralnym , o godz. lo  sumę celebrować będzie ks. 
kan. Szeligowski, _ kazaniejjpowie ks. S tacken; u 
OO. D o m i n i k a n ó w  odprawi o godz. 1'Ę11 sumę 
ks. Patlewicz, kazanie zaś powie ks. Konopka; w 
k o ś c i e l e  OO.  K a r  m e l i t ó w  snma o godz. ł/Bl l l  
celebrować będzie ks. Paulin R yn iak ; w k o ś c i e le 
OO. B e r n a r d y n ó w  z powode przypadającej 
dorocznej uroczystości św. Jan a  z Dukli sumę ce­
lebrować będzie o godz. 1/a 1 j  ks. biskup sufragan 
Seweryn Morawski a kazanie wygłosi ks. Fidelis 
Paszkowski, zaś podczas nieszporów o godz. */,5 
kazać będzie ze zgromadzenia OO. Zmartwychwstań­
ców ks. B akanow ski; u św. M i k o ł a j a  o godz. 
“/ j l l  odprawi sumę ks. Gorazdowski, a kazanie po­
wie ks. Hićkiewicz.

P . L a n d e s , kierownik szkoły ludowej im. 
Czackiego, czując się słusznie dotknięty zarzutem  
an tora artykułu  o tej szkole, jakoby „ p o d  p ł a ­
s z c z y k i e m  p a t  r  .i o t  y z m u m i a ł  t y l k o  
e g o i s t y c z n e  c e l e  n a  o k u “ , wzywa tego 
antora, aby dostarczył na to publicznie dowodów, albo­
wiem mniema, żc całem życiem swojem nic zasłiuy ł 
sobie na tak i zarzu t.

W y d z ia ł  k ra jo w y  przenosi się dnia 25. bm. 
do nowegu gmachu sejmowego.

F e s ty n  a k a d e m ic k i ,  zapowiedziany pierwo­
tnie na 3. bm., odbędzie się jutro w niedzielę w o- 
giodzie p. Karola Kisielki. Oznaką odbycia się fe­
stynu, będzie wyruszeniu udekorowanych wozów 
tramwajowych z placu Ulowego o godzinie 4ęj po 
połndnin.

R a d a  s z k o ln a  k ra jo w a  poleciła bibljotekom 
szkół ludowych książkę pod napisem; „Słowniczek 
przemysłowy, zawierający krótkie objaśnienia najpo­
spoliciej w przemyśle używanych wyrazów, ułożony 
przez Tytusa Budzynowskiegc.*

SŁ ulony  o r k a n  srożył się wczoraj w okolicy 
Su c z a  wy z oberwaniem chmury. Szkody na pc 
lach niezmierne, burza pozrywała dachy z niektó­
rych domów; magazyny kolejowe mocno uszkodzone. 
Pociąg osobowy, który wyszedł na koiei rumuń­
skiej w V e r e s t i e ,  zderzył się z pędzonemi przez 
burzę w ozami ną przestrzen i; szczęściem nikt z 
podróżnych nie został uszkodzony.

N a  c m e n ta r z u  Ł y c ta feo w  s k /m  (górnej czę­
ści) waia sie mnóstwo ludzkich kości i kawałków 
trumien. Zwracamy na to uwagę m agistratu, aby 
polecił grabarzowi Tchórze wekiem a pozakonywać te 
fragmenta. Także zauważyliśmy, że paroDcy używają 
do spuszczania trumien do grobu starych sznurów 
sztukowanych; wczoraj właśnie sznnr taki przerwał 
się przy spuszczaniu zwłon do grobu.

TV y sz c z e g ó ln le n L i Oeiarz nada1, odznaczone­
mu tytułem i charakterem radcy wyższego sądu 
obwodowego Ludwikowi Ambrosowi de Rechtenberg 
przy sposobności uproszonego przezeń przeniesienia 
w stały stan spoczynku, w uznaniu jego wielole­
tniej, zawsze wiernej obowiązkom stużoy, order że­
laznej korony H J klasy z uwolnieniem od taksy.

M ia n o w a n ia , Ministerstwo handln zamiano­
wało oficjałów pocztowych Adolfa Wyrzykowskiego 
i Antoniego Schiudlera zarządcami urzędów poczto­
wych, a mianowicie pierwszego w Podwo.oczyskach, 
a drugiego w Drohobyczu

U ła s k a w ie n io  w ię ź n ió w . W tych duiach 
niaskawil CeSai* 176 więźniów, odbywających karę 
w rozmaitych zakładach karnych. Na podstawie 
tego aktu łaski wypuszczono z wiezienia w W iśni­
czu 9, we Lwowie z zakładu karnego dla mężczyzn 
21, a z zakładu dla kobiet 13 osób.

D y re k c ja  T o w a rz y s tw a  g im n a s ty c z n e g o  
r S©kOI" uprasza  tyću szanownych członków towa­
rzystw a, którym dla braku dokładnego adresn przy­
pomnienie względem niszczenia zaległych wkładeh 
ooręozonem być nie mogło, by zaległe wkładki nade­
słać zechcieli do dyrekcji Towarzystwa przy nliuy 
Knrkowej 1. 7.

P o p is  d o ro c z n y  uczniów i ucz.nnic w gal. 
zakładzie głuchoniemych we Lwowie. S ł u c h  jest 
zmysłem najważniejszym i bardzo silnie wpływają­
cym na duchowe wykształcenie człowieka. M o w a  
spaja człowieka z ludzkością. Wpływ s i u c h u i 
m e w y  na duszę ludzką okaznje się w sposobie n- 
jemnj m najlepiej' na osobach głuchoniemych. Osoby 
te zwykle bardzo słabą mają w y o b r a ź n i ę ,  a 
jeszcze rzadszemi są u nich p o j ę c i a .  B^dąc po­
zbawione tych własności i zdolności, które stanowią 
człowieka, pozostają zwykle na niskim stopnin zmy­
słowości i zwierzęcej głupoty, jeżeli nanka we wła­
ściwych zakładach temu nie przeszkodzi. Serce ich 
i umysł nieprzystępne dla w rażeń; nie podniesie 
ich nigdy miłość, żałość, uciecha, szczerość. Du»za 
ich sam otna, otoczona zawsze wieczną ciszą grobo­
wą. Głuchoniemi są zwykle nieczułymi i samoluba­
mi. Mimo to i głuchoniemy nie jest pozbawiony du­
cha, i on zdolny do Kształcenia. Dowodem tego re­
zultat z dorocznych popisów.

Dziś byliśmy właśnie świadkami takiego popisu 
w zakładzie głuchoniemych, który się odbył pod 
przewodnictwem ks. infułata M o s i n g a. Obecnymi 
byli ze strony namiestnictwa dr R. D e c y k i e w i e z  
radca namiest., prezydent m. dr. G n ) i ń s k i, ze 
strony rady miejskiej p. Al. G e t r i t z .  Widzieliśmy 
także ks. J u r k o w s k i e g o ,  profesorów B a r a n o ­
w s k i e g o  i K u r y ł o w i c z a .

Popis rozpoczął się modlitwą , którą wygłosiła 
jedna a głuchoniemych z w y k ł ą  m o w ą ,  czysto i 
zrozumiale. Następnie egzaminowano dsieci z nauki 
religji. Sposób prowadzenia tej nauki i trafne u- 
czniów odpowiedzi, żywo zajęły licznie zgroma­
dzonych.

Przy egzaminowaniu uczniów I  klasy miała pn- 
bliczność sposobność przekouama się, że dziecko głu­
chonieme w ciągu jeditsgc roku może się nauczyć 
głosem czytać, pisać i poznawać (odczytywać) wyra­
zy, przez drugą osobę wypowiedziane.

W klasie I I  egzaminowano z nazw rzeczy, przy­
miotów i formułowania zaań. Na zadane uczniom py­
tania JdpowiaiaH trafnie, biegle i zrozumiale.

Uczniowie klasy I i i  tworzyli krótkie zdania z 
rycin Hilia i wyrażaL swe myśli w formie zdań po- 
jedyńczych, z uwagą na czas, miejsce i osobę. Osta­
tnie dwa oddziały klasy IV popisywały się szczegó­
łowym użyciem nauki przyimków i przysłówków, 
tworząc z nicu liczne przykłady w formie pytania, 
rozkazu i prośby. Pytano z geogratji, zuoiogji i ra ­
chunków pamięciowych. Biegłość w odczytywaniu ca­
łych z łań ze składu ust mówiącego nanczyciela, 
wprowadzała w podziw zgromadzoną publiczność.

lO skończonym, egzaminie rozdano nagrody.
Na 62 uczniów i aczennic otrzymało stopień 

celujący z nagrodą: chłopców 9, dziewcząt 8; stopień 
I: chłopców 19, dziewcząt 19 ; stopień II: cuiopców 
2, dziewcząt 1; nieklasyfikowano ciiłopców 2, dziew-

■— i . i ««*»£. r- u.. * +  j

Prócz nauk umysłowych, uczą się wychowańcy 
rzem iosł, krawiectwa i szew stw a, a dziewczynki 
szycia, znaczenia i haftów. Mieliśmy sposobność o- 
glądania starannie odrobionymi butów i odzieży, któ­
re własnoręcznie dla siebie szyją. Z  robót kobiecych 
podziwialiśmy hafty atłaskiem i piękne znaczenie 
chustek i bielizny; oglądaliśmy budynek i ogródek 
botaniczny zakładu, starannie i czysto utrzymany. 
W  ogóle z popisu dzieci głuchoniemych odnieśliśmy 
to błogie przekonanie, że gorliwa i sumienna praca 
całego grona nauczycielskiego wydaje rezultaty naj­
zupełniej odpowiadające założonemu celowi.

Z boleścią zaznaczyć musimy, że zakład ten — 
jedyny na całą Galicje, nie może więcej utrzymy­
wać dzieci nad 72, t. j. 62 stypendystów a 10 
dochodzących z miasta, a to z powodu szczupłych 
fundnszów i szczupłego pomieszczenia. W  roku ze­
szłym Dyrekcja zakładu, chcąc uchronić budynek 
od zawalenia, musiała naruszyć kapitał żelazny.

W  obecnej chwili wniesiono do tutejszego za­
kładu przeszło 40 podań o przyjęcie do zakładu. 
Z liczby te j zaledwie 6 może być przyjętych. W 
Galicji jest głuchoniemych, zdolnych do przyjęcia 
nauki (do la t 13tu) przeszło 800 ; z tej tak prze­
rażającej liezby zaledwie 70 dzieci pobiera naukę, 
reszta zaś skazaną jest na żywot ciemny i zwie­
rzęcy.

W ostatnich czasach w całej Europie poezęto 
się bardzo gorliwie zajmować sprawą nauczania 
głuchoniemych. W  cesarstwie niemiecziem liczba 
głucnoniemych wynosi obecnie 24.315 na 40 milio­
nów ludności; ua tę liczbę głuchoniemych mają 
Niemcy 40 zakładów wychowawczych naukowych. 
W Stanach Zjednoczouych w r. 1878 liczba insty­
tutów wynosiła 49, w których pobierało naukę 
6164 uczniów i uczennic.

K raj nasz, tak  słyrny z wielkiej doDroczyn 
ności, fundujący tyle dobroczynnych zakładów, 
wprowadzając przymus szkolny, zapomniał prawie 
o głuchoniemej naszej braci —  a wszak i oni po- 
trzenują oświaty tem bardziej, żc głuchoniemy, po­
zbawiony nauki, nie może się nawet nazwać czło­
wiekiem w moralnem słowa znaczeniu.

Gdyby za przy [ładem hr. Potockiego, który 
corocznie daje styjpendjnm dla głuchoniemego, ze • 
chcieii pójść i inni magnaci i wielcy panowie, któ­
rych, Bogu dzięki, nie mało jest w naszym krajn, 
spełniliby czyn obywatelski i mieliby to błogie prze­
konanie, że podnieśli głuchoniemego do gudności 
człowieka, dali mu sposób do życia, a społeczeństwu 
ujęli mniej ciężaru o jednostkę, bo głuchoniemy nie- 
kształcony jest pasożytem ludzkości

Popis zakończył się przemówieniem kierowni­
ka szkoły, p. Pogonowskiego, a to tak  zwykłem, 
jak i równocześnie na migi, w którom podziękował 
obecnym gościom za obecność na egzaminie.

Z rozdanego sprawozdani? zakładu podnosimy 
tylko najważniejsze szczegóły i tak :

Z d z i a ł u  I., przedstawiającego snład insty­
tutu, dowiadujemy się, że grouo nauczycielskie skła­
da się z 10 nauczycieli i nauczycielek, prócz nau­
czycieli rzemiosł.

Zapisanycl było na r. 1880/1 uczniów i uczen­
nic 62, dochodzących 10.

Z przedmiotów wykładano naukę religji, wy­
mawiania, czytania, pisania i poznawania mowy z 
ust. Z języka polskiego doprowadzono w 4ej Klasie 
do tego, że uczniowie nawet krótkie listy pisali. 
Z arytmetyki, począwszy od nauczania racnnuków 
na migi, zapoznano uczniów z 4 głównemi działa­
niami i z nowemi miarami, wagami i monetami 
Z geografji prnkieio wy, Su; » . vł<» ki «,< », 
dynek, miasto, wies, powiat, ztąd przejście do Ga­
licji (jej granice, góry, wody, klimat itd.), do Eu­
ropy (ustrój państwowy, podział: na państwa, głó­
wne miasta itd .), szczegółowo opracowywano mo­
narchię austro -węgierską. W końcu wprawiano 
uczniów w rysowanie mapki Galicji,

Z nauk przyrodniczych: ogńlne wiadomości i 
podział istot stworzonych ua 3 królestwa i podział 
zwierząt na gromady.

Z d z i a ł u  a d m i n i s t r a c y j n e g o :  Ogóf
przychodów 16.345 złr, 28 ct., ogói wymogów 
18.008 złr., niedobór 1.662 złr. 72 ct.

W y c ie c zk a  d o  Z im n e j w o d y  odbędzie się 
jutro. Dochód z niej przeznaczony jest na „Stówa 
rzyszenie bratniej pomocy rękodzielników i pizemy- 
słoweów lwowskich14. .Program wycieczki obejmuje 
między innemi: Zabawę z tańcami przy odgłosie
muzyki wojskowej 55 pułku hr. Gondrecourt. Wy­
ścigi w workach. Pierwszy dc mety dobiegający o 
trzyma 1 złr. w srebrze, a drngi srebrnego ewan­
ty  giera -— O godzinie 5. będzie puszczony umyśl­
nie na ten cel sporządzony olbrzymi balon. — 40tu 
uczestników wycieczki, których nnmera biletu 
wyciągnięte zostaną, otrzymają piękne upominki. — 
Zabawę zakończą ognie sztuczne i oświetlenie ben­
galskie. Cena biletu jazdy koleją do Zimnej wody i 
napowrót 70 et. Dzieci w towarzystwie rodziców 
plącą tylko połowę. Miejsce zboru: Dworzec kolei 
Karola Ludwika. Odjazd ze Lwowa nastąpi < go­
dzinie pół do drugiej popołudnie, przyjazd o pól do 
dziesiątej wieczór.

G ra d  d. 3. bm. zrządził znaczne szKoay w 
ziemiopłodach, na obszarach gmin powiatu lwowskie­
go: Mostki, Mali nówka, Mitaszowiee, Ostrów, Ma- 
liczkowice, Nawarja i. Nagorzany, tudzież w btonia.- 
tynie, w powiecie sokalskim. W Płonnej, w powie­
cie sanockim, zahii piorun ul pastwisku dwóch pa­
stuchów. Dnia 3, bm w południe, kiedy ks wikary 
w Raniżowie, w powiecie kolbu szewskim, udzieiał 
komuni św. po sumie w kościele parafialnym, ude- 
r ;ył piorun i wpadłszy przez okno w kościół sabil 
jednego włościanina na miejscu, a trzy osoby zna­
cznie poparzył i ogłnszył.

W jnsl^g r  jraFort«L cko in s p e k c j i  p o l ic j i  
e dnia 8. lipca, Wkraaziouo pani M N. ze stry- 
chn 1. 41 ul. Btiyjska 23 koszul i inną bieliznę, 
męską część tej bielizny odebrano od ujętych na­
stępnie sprawców Michała Wronowskiego, Wojciecha 
Olearnika i Józefa Sawickiego- t o  granatowe palto 
zimowe, czarny augles »amgaruowy w prążki 
i spodnie w niebieskawe i czerwone prążki, odebra­
ne znanemu złodziejowi Lejsoiowi Rotnensteinowi 
niewiadomy poszkodowany winien się zgłosić. — 
Złożono w policji znalezioną pized hotelem angiel­
skim spinkę złotą z czoskiemi kamykami.

K ra k ó w  8 lipea. Na posiedzeniu rady miej­
skiej dr. Faustyn Jakubowski przedstawił wczoraj 
wniosek. Rada miejska uznaje potrzebę założenia 
szkoły dla sług w Krakowie i przekazuje ten wnio­
sek sekcji szkolnej do przedłożenia odpowiednich 
wniosków: lAzyjęto. Dr. Szlachtowski przedstawił 
wyczerpu;,ąco przebieg narad komisji ustanowionej 
dla sprawy g a z o  woj ,  zawiadamiając zarazem ra­
nę o przedsięwziętych krokach z powodu kończącegi 
się kontraktu z Towarzystwem Dassawskieni. Prze 
bieg tej sprawy podaliśmy już w naszym dzienniku, 

Rada z objawami zadowolenia i uznania dla 
komisji przyjęła do wiadomości sprawozdanie dra

Szlachtowskiego i poleciła komisji dalsze spieszne 
działanie w rozpoczętym kierunKU. Zarazem nolscFa 
rada sekcji finansowej, aby przedstawiła wniosek, 
w jaki sposób mu być zebrany kapita* 30O.000 zir. 
potrzebny na ouaowę zakładu gazowego, ewentualnie 
zaś npoważniono tęż sekcję do traktowania o t a -  
c i ą g n i e n i e  p o ż y c z k i  do wysokości 300.000 
złr., bądź to pożyczki zwykiej, bąaź też hypoiecznej.

Z p o d  T a r k i .  Dnia 6. b. m. powiaty boryń- 
ski i tnrezański nawidziła wielka bnrza i poczyniła 
znaczne szkody. W Wysocka w Boryńskiem pio­
run zapali* trzv domy i zabił człowieka, w tur- 
czańskiem w Jabłonce zapalił chatę.

W K o c m y rz o w ie , własności ks. Teano, po­
łożonej o dwie mile od Kraków?, gmina włościań­
ska chciała bezprawnie zaprzeczyć dworowi ożywa­
nia prawa drogi przez jej pastwisko prowadzące], 
W  dniu 6. b. m. patrol żandarmerji wysłany z K ra­
kowa dla wprowadzenia dworu w używanie drogi, 
natrafił na opór całej gminy na miejscu zebranej. 
Żandarm erja przystąpiła do aresztowania dwóch 
najbardziej wyzywająco zachowujących się włościan, 
a zięć wójta rzucił się na komendanta patrolu Skąp 
skiego. Skąpski broniąc się ranił napastnika wów­
czas wójt rzucił się na niego, chcąc mu w yr­
wać karabin. Żandarm dał do niego ognia i ugodził 
go ku.ą w brzuch; kula, która przeszła na wskróś, 
drasnęła jeszcze jednego chłopa oraz kobietę. Po 
tem nieszczęśliwym wypadku włościanie rozeszli alę 
Śleditwo sądowe rozpoczęte.

B ro d y  7. lipca. Tutejsze towarzystwo muzy­
czne nrządziło wczoraj na czyść swego prezydenta, 
p. Filip? Koliuzer:. uroczystość, mającą barazo do­
niosłe znaczenie d.a muzykaiDie wykształconej czę­
ści naszej ludności.

P . Koliszer, utalentowany ueżeń sławnego kom 
pozytora Dreysehocka, położył już od więcej niż 18 
lat bardzo wielkie zasługi około muzyki w naszem 
mieście. Międzj innems nałożył szkołę muzyez. ą, 
Która służy do rozszerzenia muzykalnych wiadomo­
ści i wykształcenia dobrych sil na ptzyszłość. 
W ogóle zadawał sobie w ostatnich latach pracę, 
ażeby zachować towarzystwu muzycznemu dawne 
znaczenie, przyezbto nie szczędził aDi czasu ani ofiar 
materialnych. Dobra orkiestra i aranżowanie czynią 
z tutejszych wieczorków muzykalnych najprzyje 
mniejsze zabawy.

Dlatego też caikiem siusznie sprawiono p Ko- 
liszerowi owację, w której brali udział pp starosta 
hr. Russocki, burmistrz Witosławski, wiceburmlsti z 
Horowitz, Nirenstein Henryk, dr, Goldhabei, Orn- 
stęin, Weiss8tein i t. d. Uroczystość odbyła się w 
następujący sposób. Członkowie rady zuwiaaowczej 
towarzystwa w połączeniu b komitetem festynowym 
oczekiwali Prezydenta, który o niczem nie wiedząc 
przyszedł na próbę muzyczną

Gdy wstąpił do buuynku towarzystwa, wpro 
wadzono go d( małej sali, gdzie wisiał na ścianie 
portret jego, który tworzj pendant do portretu zmar­
łego przed kilku laty Bałożyciela towarzystwu mu­
zycznego, p. Fraueiszk? Sznella. P . dr. Goldhabei1, 
jako członek rady zawiadowczej, powitał prezydenta 
bai dze piękną mową poczem uósłonięto obraz. 
P, Koliszer, barazo wzruszony, za.edwle kilka słów 
zdołał przemówić, poczem wszyscy przeszli do wiel­
kiej ^ali, która stanowiła istny ogród. Tutaj w rę­
czyli uczniowie szkoły mnzyas nej „swemu wielce 
szanownemu prezydentowi* wieniec z białą wstęgą. 
Gdy p. Rolifze” u s .a lł na przeznaczone sobie miej­
sce, rozpoczął się koncert gaiowy. Byłu wprawdzie 
spora liczba numerów, ale kompozycje p. Koliszerc- 
w: »o«iły aookę UWMWjrgtoAfijL Odj polo-
uez poświęcony mu miał być odegrany, zaprowadził 
go członek orkiestry do gustownie ozdobionego eul- 
cika, a p. Koliszer powitany tuszem począł dyry­
gować.

t o  ukończeniu programu zgromadzili się gosc e 
w małej pali i odprawili ucztę. Pierwszy toast 
wzniósł p, dr. Ornstefn na zdrowie p. Koliszera 
jako prezydeuta, drngj p. dr. Heizel na zdro.Go 
rodziny, trzeci p. bu-misfrz Witosławski. Później 
wspomniano o p Nircnsteinie, który starał się, aby 
ta  uroczystość przyszła do skutku. Trwała ona d.- 
samego poranira, pozostawiając za ?ooą bardzo miłe 
u wszystkich wsporauienie.

W  B ia ło O fz o g a c h  dnia 7. o godzinie 3. po 
północy powstała ogromna burza z piorunami i 
grzmotami, która trw ała przeszło pół godziny. Po- 
robi>’a ona znaczne szkody w polu, a osobliwie w 
sadach, gdyż wiele drzew zgrudiotał piorun, a zWa- 
czna liczba ich została po-amaną. Ju ż  od dawna 
nie pamiętają tam takiej burzy.

VI p o w ie c ie  łeC K llll (Prusy wschodnie) prze­
chrzczono polski; miejstiowość Usranki na Kónigshohe!

P io ru n , uderzył onegdaj w Pleszowie na polu 
dworakiem podczas grabienia siana i zabił na miej­
scu jednę z kobiet pracujących, a dragą mucac po­
raził.

W a rsz a w a  7. lipca. Wczoraj pociągiem goloi 
warszawsKO- wiedeńskiej o godz. 3 min, 10 pc poi. 
powrócił do Warszawy główny naczelnik kraju, jen. 
AJbedyński.

Temi dniami w zakładzie sierot-chłopców przy 
ulicy F re ta  w gmacnu podominiKanskim odbył się 
akt zamknięcia nauk rocznych. Zakład ten niegdyś 
przez śp.. Stanisława Jachowicza założony, powsze­
chnie szkółką jego zwany, zostaje obecnie pod opie­
ką p. Balbiny Zalbwskiej i p. Józefa Jaszczyka. W 
■■oku zeszłym znajdowało się w zakładzie chłopców 
153. Obecnie jest w zakładzie wychowancow 161, 
z  tej liczby 10 zostaje na kuracji u wód Oiecnooń- 
sklck. Zakład rozpaua się na 4 oddziały; prócz zwy­
kłych nank wychowańcy uczą się: rysunków, śpiewu, 
gimnastyki, a najstarsi nauki rzemiodL, mianowicie 
krawiectwa, szewstwa i introligatorstwa.

Towarzystwo warszawskie dobroczynności zakła­
da czytelnie bezpłatne.

„ ta n i Podkomorzyna* komodja w 4 aktacl p. 
Kazimierza Zalewskiego, odegraną zodbala po raz 
pierwszy w sobotę ua scenie teatru letniego. Od 
dawna ni: pamiętamy tak świetnego przedstawienia, 
zarówno pod względem wystawy, „misa en sccue-, 
jak pod względem ogó*n gry artystów. Brali udział 
w sztuce panie Rakiewiczowa, Wfsnuwska i Zima- 
arow a, oraz pp. Rapacki, Ostrowski, Tatarkiewicz, 

Grzywiński, Kotarbiński, Stromfeld, PrążmowSki, 
Wolski i Dyliński.

W Bellevue grywa trupa pozuańska p. Doroś 
szyńskiego.

Podczar, przeglądu warszawskiej straży ogniowej, 
który się odbył w robotę o godz. 6 po poł. ua placu 
Saskim , zakiad fotograficzny p. Mieczkowskiego na 
żądanie oberpolicmaistra Buturlina zdjął futografje 
czterech scen z obrotów tejże straży.

W K a lis z u  wyouehł w tych dniach znaczny 
pożar na ulicy Vrrocławskiej. O godzinie 6 wieczorem 
stało 7 budynków w płomieniach, pomiędzy niemi 
wielki lazaret powiatowy.

W o k o lic a c h  k a m ie ń c a  - P o d o lsk ie g o  w 
iesie Kopaczewskim włościanie, jak  głoszą miejsco­
we wieści znaleźli węzt niezwykłych rozmjaiów,

i przy ęcia p n w o s ła w ił, obiecując za to rychły
w rót do araju . W Sielcach przed hr. K otze- ”  z a rz ą d z ie  p o c z t  g a l ic y js k ic h  wyszł. 
em, pewien w łościanin na zapytanie, d laczeg o  rozporządzenie, m>cą którego w Brudach i Tarno-cząi ^
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ingość jego, według świadków naocznych, ma wy­
nosić 4 '/ i  a rszynów , grubość dochodzi do objętości 
złożonego Kułaka. W łościanie urządzili nad wężem 
straż  i dali znać do gminy.

M iss W an d a , znana we Lwowie .królow a 
trapezu*, nudo co nie utonęła przewożąc się w B e r­
linie po Sprei. Łódka, na k tórej jechała Miss W anda 
w tow arzystw ie, przewróciła się i wszyscy wpadli 
do wody. Dwie inne łodaie znajdujące się w po­
bliżu rzuciły  się na ra tnnek  tonących. W szyscy 
zostali ocaleni.

Ś lodriK  n a  c z e rw o n o ść  n o s a  Pewien jego­
mość m iał nos koloru miedzianego. Irytow ało go to 
mocno i pewnego dnia w przystępie wściekłości wy­
czytawszy w inseratacli, że istnieje jakieś lekarstw o 
na rubinowy nos, zgłosił i ję do firmy ogłaszającej lek 
uniwersalny. D ługi czas odpowiedź nie nadchodziła, 
dopiero po kilku tygodniach listonosz wręczy] mu pi­
smo, po przeczytaniu którego pacjent abladł i opu­
ścił lis t na ziemię. Żona podniosła pismo i przeczy­
ta ła  następującą recep tę : „P ij tak  uługo, póki nos
ci nie zsinieje.*

B z e c z  z  k r o n i k a t z u d i  n i e d z i e l n y m ,  Otrzy­
mujemy następująco pismo: Szanowny Panie Redaktorze! 
Niedzielny kronikarz „Dziennika Polsuiego* obrał mnie 
w ostatniej „Kronice lwowskiej* za cel swych pociskó </, 
opierając swoje przeciwko mnie wycieczki na niezgo­
dnych z prawdą twierdzeniach. Odwołując się przeto do 
znanego mi poczucia sprawiedliwości S/.an. Pana, upra­
szam o Zamieszczenie następującego oświadczenia:

Nigdy nie pisałem, że urzędowa „Gazeta Lwowska* 
„ j e s t  o r g a n e m  z g n i l i z n y  m o r a l n e j  w k r a  
n“ — artykuł bowiem, o którym tam prawdopodobnie 

mowa, powstaje jedynie przeciwko insiytucjiurzędowego 
czasopiśmiennictwa w ogóle, wykazując niedorzeczność 
i zasadniczb jej szkodliwości.,

Wobec tegc sprostowaniu upadają oczywiście dalsze 
wywody niedzielnego kronikarza, i mógłbym przeto nau 
przytoczone!"' przezeń nmemi faktami przejść do po­
rządku. Dla zapobieżeniu jednak wszelkim plotko r i , 
oświadczam, iż  n i e  c z y n i ł e m  n . g d y  k r o k ó w ,  
„ a ż e b y  p r a c e  m o j e  z a m i e s z c z a n e  b y ł y  « 
„ G a z e c i e  L w o w s k i e j Ł l u b  w j e j  d o d a t k u . *  
Osoby trzec ie , w stosunku z redakcją „Gazety Lwo­
wskiej* będące, a mnie Życzliwe, czyniły mi wprawdzie 
w tej mierze propozycje, mniej więcej przed dwoma 
laty — ozy z upoważnienia p. redaktora ? tego powie­
dzieć nie umiem Propozycyj tych, ze względu na dobre 
chęci życzliwego mi pośrednika, nie wypadało mi wprost 
odrzucić — n i g d y  j e d n a k ż e  k o r z y s t a ć  z n i c h  
n i e  m y ś l a ł e m .

Przyznaję się tylko do tej nierozwagi, ź« gdy pó- 
źuiej w pewnych politycznych kołach powstała myśl za­
łożenia trzeciego niezależnego dziennika, do którego — 
j.»k słyszałem — usiłowano wciągnąć i p. redaktora „U; 
zety Lwowskiej,* utrzymywałem go , nraz nil a a innych 
osób w tem mniemaniu, iż przygotowuję dla „Gazety* 
uowellę; — w istocie jednak nawet pióra w tym oelu 
nie umaczałem.

Racz'przyjąć Panie Redaktorze, wyrazy mego powa- 
iam a

Włodzimierz Zagórski.

szaraw a i K ulikowa, w Kołomyjakiem w okoli­
cach O ttynii, a ua Podolu około C horostkow a i 
Zaleszczyk.

R z e p a k i  w izęazie  s ię  popraw iły. Tam, 
gdzie nie były zjedzone z w iosną przez chrzą- 
szczyki, są  bardzo dobre, gdyż osadzają atrączki 
silne, piękne i pełne, gęsto zaw iązane, dozw ala­
jące  wróżyć plon dobry. Gdzie zaś z w iosną zni­
szczyły k w ia t chrząŁzczyki, a w strzym ano się z 
przeoraniem , tam  o ty le  stan  rzepaku się popra­
wił, że można się przynajm niej spodziewać zw ro­
tu kosztów  upraw y. W okolicach K om arna spo 
dziew oją aię połowy zwykłego zbioru. W Prze- 
m yskiem  w okolicach Jarosław ia turkucie pod­
jad k i w yrządziły  szkodę także  w rzepakn. N aj­
lepsze rzepaki są  około Rndek, Dynowa, Dubie 
cka, Podhajec, średnie koło Oleska, Chyrowa i 
Kałusza. Zbiór rozpoczęty już znacznie opóźni 
s.ę w tym  ro k u , z powodu nieprzychylnych wał 
ranków  klim atycznych.

J ę c z m i o n a  w ogóle m e powiodły. H,§* 
Z wiosny ucierpiały w iele od posuchy i zimna. 
Tylko na  bardzo żyznych nawożonych glebach 
jęczm iona w ybujały, m ianow icie pode Lwowem i 
miejscam i na Podoln , a le  w sku tek  słoty w y lę­
gły po w iększej części jeszcze nim  się wysy­
pały. Najgorsze jęczm iona są  około Brodów. O le­
ska, K am ionki Strum iłow ej, K om arna, Mrzygło- 
du i Birczy. W Złoczowsldem  wiele szkody w y­
rządziły  pędraki. Spodziew ają s*ś tam  bardzo 
złego zoiorn. .

O w i e s  wszędzie d o b rz e m f trzyma,. N aj­
gorsze doniesienia nadeszły z kam ionk i S trum i­
łowej, M rzyglodu, Birczy i Zaleszczyk.

G r o c h y  s ą  rzadkie, ostatuiem i czasy wszak 
że popraw iły się w wielu m iejscach. N ajpom yśl­
niejsze doniesienia o stanie grochu nadeszły z 
Sądowej W iszni i Podhajec. N ajgorsze z pod Ba 
ligruda, Brodów, Oleska, K am ionki S trum iłow ej
i z pod Zbaraża.

H r  e c z k a  przew ażnie m ie rn a , popraw ia 
się meco przy deszczach, przeplatanych  chwilo 
ivą spieką. Najgorsze hreczki są  tam , gdzie 
wiosny uporczywa posucha pow strzym ała siejbę 
i m e dozwoliła dobrze pow schodzić , jak o  to w 
całem paśm ie na przestrzeni od U linowa, Kam ion­
ki Stinm iłowej, Rad/ńechowa, Żółkwi, Brodów, 
O lesna, aż po Zydaczów.

W y k a  z powodu deszczów w wielu m ie j­
scach w ylęgła.

K u k u r u d z y  obrobić nie m ożna na leży ­
cie z powodn słoty. W  ogóle je  inak  w szędzie 
tam, gazie jej chw asty nie przygłuszyły, p o p ra ­
wiła się znacznie.

L n y  i k o n o p i e  wszędzie d o b re , ale w 
wielu mmjseach sło ta pow aliła do ziem i.

K a p u s t ę  uszkodziły w w ielu okolicach 
pchły ziem ne, tak , iż pow tórnie nasadzać m usia­
no, m ianow icie w Zbarazkiem  i w okolieach Sta-

Noiatluart)StycZD6, literacie i
T e a tr .  Dziś w sobotę d. 9. lipca po raz drugi 

„Kapclus" bandyty* (Le Pompon), opera komi- 
oana W 3 aktach a 4 odalonacń pp. Cbivot i Duru. 
muzyka lia ro ia  Liecocci a.

O tw a rc ie  t e a t r u  le tn ie g o  przy ulicy Maje- 
rowskiej naprzeciw kasy oszczędności nastąp ju tro  
w niedzielę. Na pierws/.em przedstaw ieniu odegra­
ny będzie obraz historyczny Al ściwzlco pod  R a c ła ­
w icam i, w poniedziałek zaś o p e r a  komiczna D onna  
J u a n ita .  Urządzenie te a tru  ni« pozostawia mc do 
życzenia, a w entylacja nader praktycznie urządzona, 
potrafi ochronić publiczność od gorąca, k tó re  w tej 
porze roku daje się uczuć w  miejscach zamku ę- 
tyuh. Je ż e li w końcu dodamy, że ceny miejsc zo­
s ta ły  znacznie zniżane, to możemy śmiało wypo­
wiedzieć zdanie, że dyrekcja w tym wypadku p rze­
ję ła  się bardziej interesem  publiczuos -i, aniżeli 
własnym.

W e F r a n c j i  wyszło dzieło, obchodzące szerszy 
ogół polski p. t. „Życie H oym a, posła polskiego do 
F rancji “ H ieronim Pickon, autor dzieła, znany je s t 
ze swych badań kiotorycznycii

l i i e o i o g i s c h  T i j d s u h r i f t ,  pismo wychodzące 
w K o p en n ad z t, umieszcaa w zeszycie za maj a ity - 
kuł o „A rjanizm ie w Polsce.* Rzecz napisana p rzez  
naszego ziomka, zdaje się kapłana, zam ieszkałego w 
Appawade.

E c h o ,  pismo wychodzące w W arszaw ie , umie­
szcza obszerny refera t z wykładu dr. Jf. Święcickie­
go „O hypnotyzmie, czyli tak  zwanym nugnetyzm ie 
zwierzęcym.*

W  M o n a c h ju m  wyszło nowe dzieło uczonego 
naszego R.ibh n w i, ta  p. t. „Y ariae lectiones in Misek 
nam et i u Talmud Babylouicnm. P a rs  H.
w a m m sssz:

Rolni etY o przemyśli handel
S ta n  u ro d z a jó w  w e w s c h o d n ic h  o b w o ­

d a c h  G a lic j i  w ediug raportów  statystycznych 
Tow arzystw a gospodarskiego.

C ią g le . słoty trw ające oa połowy czerwca 
zaszkodziły znacznie urodzajom, k tóre  się z wio 
sną w ogóle tak  św ietnie zapow iadały. Zwłaszcza 
pszenice n?dzw vczaj bujne w tym  rokn, a miej 
scam i też żyto i jęczm iona pow ylęgały i  jeżeli 
nie nastąp i wkrótce pogoda, a w ia try  i ciepło 
nie osuszą i nie podniosą w ylęgłego zboża to w 
wieln m iejscach znaczny uszczerbek w plonie 
się ok tżti. Z R jłom yjf kiego i z pod H alicza do­
noszą naw et, ze n a  zdożu a zw łaszcza na psze 
nicy zaczyna się już śniedż okazyw ać i rdza się 
rzuciła. Pom im o togo w ogóle biorąc

P s z e n i c a  przew ażm e jest d o o ra , i tam  
gdzie przez zbytnia bujność nie w ylęgła, Inb 
gdzie ostatn ie deszcze nie zachw yciły je j w ka­
rnym kwiecie, m ogą się gospodarze pom yślnego 
żniwa spodziew ać. N ajgorsze doniesienia nade 
szły z Żółkiew skiego, z Kami inki Strum iłowei i 
z pod K ulikow a, tn< izież z B aligrodn. Mniej także 
pomyślne są  z okolicy Podhajec, Bnczacza i od 
Zbaraża

Z y t o  nie roku je  obfitego w y d atk u , bo z i­
m na i deszcze zachw yciły go w porze k w itn ie ­
nia, z którego też powodu znajduje się w życie 
tegurooznem  w iele pustego kłosa, jak donoszą z 
nad Sann z okolic D ubiecka, od P o d tu jee  i B u r­
sztyn* w reszcie z Żółkiew skiego. Tam  zaś, gdzie 
skutk iem  sloty wylęgło, ziarno dostatecznie wy 
pełnić s-ę nie jest w sianie. Zyta a lpejsk ie  i re ­
generow ane nie ucierpiały  ty le  od zim na co 
zwyczajne, a ziarno j e s t  jnż w m leczkn. Najgor- 

*e żyta są

regom iasta.
K a r t o f l e  w ogóle p iękn ie  w yglądają, 

ty iao  że słoty nie dozw alają ich należycie obro­
bić, podobnie jak  i knkurudzę; a le  co najgorsza, 
iż w okolicach D ubiecka nad  Sanem  na  w cze­
śniejszych kartoiiacL zaczęły się już pokazyw ać 
czarne plam y na liścin i łodygi schnąć zaczęły. 
O baw iają się z a te m , aby  rok  dżdżysty nie spro­
w adził zarazy na  kartofle.

B u r a k i  bardzo chyb.ły w tym  roku, zw ła­
szcza w okolicach , gdzie % w iosną była posucha.

C h m i e 1 znacznie się D o p r a w i ł ,  & cenv te ­
goż iaK.i.c osiatm em i czasy znacznie pousko-
^ y * .

Sianokosom przeszkadzają  ciągłe u lew j. 
W iele siana i koniczyny gnije na pokosach lub 
w kopicach. Gdyby nic t o , zbiór byłby bardzo 
ob.ity. W ogoie sianokosy naw et w połow ie do­
tąd  nie ukończone. W w ielu m iejscach były bu­
rze i .rady Dnia 23. czerw ca w Deszczowałem 
koło Ustrzyk-Dolnych srożyła się burza z gradem  

w iele szkooy, szczególnie u w łościan w yrządzi 
ła. D. 24. i 2b. czerw Oa była naw ałnica z piorą 
nam i w Turzem koło S taregom iasta , a wezbrane 
gw ałtow nie wody zalew ały pola okoliczne. D. 3. 
iipca spad ła  w ielka m ew a z granem  w Kopeczyń- 
cach. W L u b ien iu , Stawczanacb i Pustom ytaeh 
był także grad  znacznej w ielkości. W okolicy 
K om arna obaw iauo się wylewn D niestru. A co 
dz iw n a , w okolicach Zbaraża u skarżają  się na 
posuchę.

J a g ł o  8. lipca. Wczoraj oc rana komisja kolejowa 
rozpoczęła czynuośoi. Radca Lachowski przewodniczy 
jej; l/chodzą do niej: hr. óViadysj_^ Badeni, zastępują0 
Wydział krajowy, inżeniorowie Dostał i Jęczmioaowski, 
IIuss, pułkownik, Dillmont z m.niaterutwa. Napływ i u 
dział interesowanych wielki. 2. Dukli hr. Męcińsuy, Gor 
lice zastępują pp. SLrochowscy, Fedorowicz, burmistrz 
i mnóstwo kamfiniarzy ; powiaty Jasielski i Krośnieński 
reprezentują: br. Mycielski, Rogawski, Gorajski i biorą 
udział w obradach. T«k samo prezesowie rad i starosto­
wie powiatów. Do godziny 2-giej odczytywano po lania 
stron, pioiesty, referaty. Po południu obie trasy  zbada 
no. Rozprawy s ą  zajmujące. Szala przechyla się stano­
wczo za trasą Krosno-Gorlice, jako odpowiednią, potrze, 
bom ogólnym ekonomicznym.

 Ił

P r z e g l ą d  p o l i t y c z n y .
L v ó w  9. lipna.

W w ew nętrznych spraw ach anstrjack ich  g ó ­
ru je ciągle jeszcze z m ia n , osobista w n am ie ­
stnictw ie ezeskiem . Zdania dzienników  są  wo- 
góle bardzo poazieione. Folitik nadm ienia, że 
„ekscedenci złą przysługę zrobili Czechom 
W ynikałoby z tego, że nom inacja jen. audytora  
K r a n s a  p rzypadła  n ie  w sm ak Czechom. Czeska 
Now. jednak  ośw iadczają, że w olą energicznego 
w ojskowego n iż  b iu rokra tę  starej daty, ja k  W e­
ber, Przeszłość audy to rska  nowego k ierow nika 
nie może mu rzeczyw iście zbyt w ielkich zysk i­
wać sym patyj, a le  na raz ie  podobne urzędow a­
nie jego będzie maniało być skm row ane raczej 
przeciw ko wichrzycielom  nie miech im, niż prze­
ciwko Czechom. Niem cy bowiem nie u sta ją  w 
prow okacjach. W I ńbercu (deichenberg ) tn rnery  
napadli i pobili d. |5. boa robotników  czeskich. 
Na m anifesta niem ieckie nadchodzą podburzają­
ce odezwy bursko w ,z państw a i iem ieckiegc. 
U niwersytet gradocki nie pozostał także  w tyle, 
a dzienniki szcznją np. w ta tach  drobnostkach 
naw et, ja k  statystyczne w yhazy, k tó re  m ag istra t 
p ra lk i oczywiście w języku  czeskim , kom uni­
kuje w zam ian -anym  Diurom statystycznym , 
Z K arlsbadu zaś 173 Niemców w ysłało żałobę 
aż do B ism arka, że „uie m ogą ze btrachu kąpać  
się spokojnie, ani pić Sprndla." N aturaln ie  Bis- 
m ark nie doda im  odw agi. Z resztą  parę  wycie- 

m usieli

Jen . K raus objął wczoraj urzędow anie w 
P radze .

W  m inisterstw ie handln ułożono już p ro jek t 
o pocztowych kasach oszczędności.

Budow a tnneln arle tańsk iego  postępnje w cale 
raźno. Donoszą b o w ica , że od w schodu jest jnż 
500 a od zachodn 200 m etrów  gotowych.

W pogłoskach o zerw aniu u k ł a d ó w  r o ­
s y j s k i c h  z W a t y k a n e m  m nsi zachodzić 
coś faktycznego, skoro Agence Russe dość nie­
w yraźnie im  zapr :ecza. Telegraf mosŁ  w inę zer­
w ania przypisu je  kardynałow i Ledochow skiem u. 
Zdaje się, iż M oskwa nigdy  n ie  m iała  szczere­
go zam iaru do zaw arcia uk łada  przychvlnugo 
kościołowi prześladow anem u.

Z Rz,ymn donoszą, że biskup Strossm ajer 
m iał doradzać papieżow i, aby w r y t u a ł a c h  
. d ó w  s ł o w i a ń s k i c h  pozostaw ił całą swo­
bodę językow ą, i w y strzeg ił się latynizacji ich, 
Tym  ty lko  sposobem  bow iem  oderw ie te  ludy 
u< ciążenia ku M oskw,e. Je s t to rada  nader 
zdrowa.

Snnaa śtopietrza, ja k ą  Słowianie m ieli zło 
życ papieżow i, ę te  przerosi podobno 160.000 gid.

P arlam ent w łoski obraduje obecnie nad  bu­
dżetem  wojny. M inister dotyczący zapew nił, że 

*e i*! bezzwłocznie wystawić dc boju 
400.000 żołnierza N iedaw no jed n ak  jen . Mezza- 
capo w um yślnej broszurze dowodził że Ita lja  
m usi pośw ięć c 400 miljonów, aby arm ję swoją 
uczym c zdolną do boju.

, Czyniąc zadość życzeniom  dw om  austrja- 
ckiego rząd  włosh postanow ił zwrócić byłem u 
królow i N eapohtańsiuem u zabrany na  skarb  m a­
ją tek  jego zm arłej m atk i, królowej M arji K ry­
styny. J

F rancja  w ysyła do A lg ierji bardzo znaczne 
s i ł y ; są  bowiem poszlaki, że gotuje się tam 
ogólne pow stanie krabów  i to w łączności z Ma 
rokiem , Tunisem : Trypolisem.

Słychać, że rew uiucjouiści rosyjscy 
pvzygotov njs m anifest.

Rozdrażni jn ie  m iędzyuarodowościowe zdaje 
się być na porządku dziennym . W B esam ;on we 
Francji jeden  w łosi i robotnik  zak lą ł Francuza.

Grecja mocno uradow ana, żo jej się bez 
rozlew u krwi ndało zaj^ć  dw a v.ażne punk ta  
teryt„rjnm  odstąpiouem . A teny obchodziły ten  
fak t iJlumiuacją.

Z Sofii donoszą nm a 7go bm. rezn lta t w y­
borów dodatkow ych.  ̂ N a 84 w ybranych należy 
80 do stronnictw a księcia . W T iruow y w ybrano 
czterech naczelników opozycji. W 10 okręgach 
w yborczych nie przyszły y.yb0Ty w cale do sku . 
tk a . Wogołe zapew nionych je s t 292 deputow a­
nych przychylnych B attenbergow i.

R adykaliści serbscy  urządzili w Bułgarji 
m ałą  w ypraw ę spalili część m iasta Belgi adczyk 
; złupili kasę podatkow ą.

Z Nowego Jo rku  donoszą o w zm agającem  
się rozdrażnieniu party j, z pow oda zam achu na 
prezydenta. Garfield ma się  coraz lepiej, chociaż 
lekarze nie wydobyli m u kuli z grzbietn.

nastracyj praskich, gdyż W eber, będący 
w ogóle żadnych instrukcyj nie wydaw ał.

nowy

L o n d y n  9. lipca. R z ą d  a n g i e l s k i  z d e ­
c y d o w a n y  j e s t  z a p r o t e s t o w a ć  p r z e

czek spacerowych m usieli isto tn ie zaniechać 
około B aligrodu i Radzieehow a, C ie-N iem cy.

M i i o .
i e 1 s k i z de 
w a  ć p r z e

i w  i n w _ z j i  f r a n e n z k i e i  w T r v D o l i «  
^ieuuiai tu tejsza om aw iając tę  k w e s tję , p rzy ­

puszczają m o ż l i w o ś ć  w i e l k i e j  w o j n y  
m iędzy A nglją a  F rancją  k tórej, podstaw ą by«- 
by a l i a n s  z a c z e p u o - o d p o r n y  p o m i ę ­
d z y  F r a n c j ą  a N i e m c a m i .

P e t e r s b u r g  9. lipca. Z K azania donoszą, 
że proces przeciw  byłem u gubernatorow i, radcy 
tajnem u S k a r j a l i u o w i  o um em iężanie T ata- 
'ów , zaw ieszony zosłał z pom inięciem  w isdz są ­
dowych.

R u szczu *  9. lipca. Cai nadal księciu bnł- 
g arsk iem u  A leksandrow i w ielk i k rzyż orderu  
A leksandra N ew sk iego , i w ystósow ał do niego 
list w łasnoręi zny. M inister E m r o t h  i naczelny 
prokura to r J i r e c z e a  baw ią przy  księciu 
w W arnie.

B e r l in  9. lipca. Ks. L i  s m a r k  i baron
J f a y m e r l e  mają się tego lata zjechać w K ts- 
singen.

T f l i e s r w i i ?  b i u r a  H o r e s p i i B i i f i i i i i
>Hn^arDGnilif Abetldpost Z pO-

-  . tu  Btan»wezo ośw iadcza,
że m e może być m ow y o ja k ie m t p izc  iw ień- 
stw ie instrnkcyj w ydanych przez nam iestn ika  
W e b e r a  a  hr.  i j a a f f e g o  w S D r a w łe  d e m o n -

nrlopie 
Z po­

wodu ekscesów p rask ich  hr. Taaffe i W eber 
nie w ym ienili z i  sobą innych depesz, prócz tych, 
janie ogłosiła Folii. Corresp.

K sięcia M i l a n a  odw iedził dzisiaj nuncjusz 
r .a p ie z k i; książę odjeżdża jutro w raz z księżną 
do P rag i, aby odw iedzić cesarzew icza Rudolfa 

jego  małżonkę.
W ied eń  9. cpca, Do Folii. Corr. te leg ra ­

fują z A rty pod d a tą  8. lipca O kręg A rty został 
opuszczony z ,'pełń ,e przez w ojska tu reck ie . 
G recy obsadził:; A rtę wczoraj po południu. L u ­
dność wjrszła na spotkanie  w ojsk greckich. M ia­
sto ilum inowane. Do A rij weszło 5.000 w ojska 

24 dział.
P r a g a  9. lipca. D zienniki w iedeńsaie  roz­

głosiły, że turejsze nam iestnictw o wzbroniło ga­
zecie F./erar Ztg  donosić o w ypadkach  prazaich , 

starostwo w Chebie nakazało konfiskow ać ją  
za każde takie donieśli nie. Pogłoska ta  j e s t  z 
gruntu bezzasadną.

Z a g rz e b  8. lipca W sejm ie rozpoczął roz­
praw y nad  k w estją  F inm ańską M i s k a t o w i c  i 
na/,wał wnioski opozycyjne napaścią  na istn ie­
jący  system  dualistyczny który  wzm ocnił mo­
narchię ; rew izją ugody obecni* m c lepszego nie 
możnaby osiągnąć M r a z o w i c  ograniczył się 
na paragrafach  swego w niosku, U r b a n i e  sta ra ł 

ę dowieść rzenom ego sfałszow ania §. 66, S t a r ­
c e  v i c  o św a d c z y ł, że d la  m ego  nie istn ieje 
żadna ngoda, Li. S e  i m a g  e w ypow iedział z na­
ciskiem , że ty lko  przeciw nicy Kroacji m ogliby 
prow okow ać tak ie  rozprawy,

P a r y ż  8. lipca. B ark a  m altańska, w ysiana  
wczoraj ze Sfax do M nhedji, donosi, że okręty  
pancerne zonrzyly w szystkie forty, w ielki m e­
czet i część ńzi, lnicy m uzułm ańskiej. Pow stańcy 
dotąd je szcze  się opierają.

P a r y ż  8. lipca. K onferencja m onetarna, po 
przem ów ienin pp. M a g n i n  i D e n o r m a  n d i  e 
za odroczeniem , przy ję ła  jednogłośnie w niosek 
m otyw ow any F rancji i A m eryki, k tó re  wypo­
w iedziały  życzenie, aby  państw a reprezentow ane 
na konferencji rozpoczęły rokow ania i d lc  are- 
gnlow am a szczegółów konw encji, k tó ra  praw dopo­
dobnie do tego  czasu będzie jnż zaw artą , zwo­
ła ły  Konferencję m onetarną  na 12. k w ie tn ia  
1882 r.

P a r y ż  8. Iipca. Izba  p rzy ję ła  buażet woj­
skow y, odrzucając w szystk ie staw iane  popraw ki.

T u n it, 8. lipca. Nowe w ojska o trzym ały  
rozkaz odejśeia do Sf»xu. Szeizy się  pogłoska, 
że na p o łn d n u  Tunezji pow stanie w zrasta.

L o n d j  n S. lipca. Parow iec  „V andalia,“ k tó ­
rego wiódł holow nik, a o k tórym  sm utne w ieści 
krążyły , zaw inął wczoraj w icczó. do p o rtr  Ster- 
now ay (H ebrydy). Załoga i podróżni m ają  się 
dobrze.

L o n d y n  9. lipc*. L  e f  r o y, k tó ry  z pow o­
du m ordn, spełnionego w conpe kolejow em  w 
B nghton , był ścigany (o czem donosiliśmy przed 
Kilku dniam i. Przyp. Red.) został uwięziony.

K ls z y n le w  9. lipc&.^Z P etersburga przybył 
tu prokura to r i pułkow nik żandarm erii dła prze­
słuchania k ilku  osób, poszlakow anycb o zrobienie 
podkopu pod kasę tutejszą. Szukają osób, k tóre 
m ieszkały w domu, zkąd  podkop się za :zynal.

O i .ii 3. ;ipcn. L  numeru a  z iluZUjm zastę­
pem powstańców posuwa się na  kom m ny fran ­
cu z!, e jen . Louis.

Renta papier. —■—, Listy zastawne Gal. Banka hip. —•—, 
Galicyjskie obligacje indemnizacyjne —• —, Galicy Jgki 
bank rustykalny —■—, Losy z r. 1860, —■—•, Napoie- 
ondor — Rubel  papierowy —•—. tTsposobiei’e 
Jednolity im g  Państwa w bankn. 7'ł '6l, w „ ebrze 7Ł'55, 
Repta w złooic 93*90, Losy po*j ozki % roku 1860 133 25, 
Akcje bankn wiedeńskiego 83i -—, Kredytom agn *lf:7 9C, 
Londyn 116 90, Srebro —•— Nrpo)eonc” or 9?7-5/ł#I Du­
kat ces men. 5 51 100 marek niemieckich 56 96,

T e le g r a m y  k n o ż o w e  z d n «  8. lipcs — 
W i e d e ń :  Pszemea IŁ'25 do 12*50 zł., żyto 10*50 do 
11*— zł., jęozmień —*— do —*— zł., kukurudz. ——  
do —' — zł., owies —* -  do —*— zł., okowitę pr. 10.000 
liter procent 34*25 do 34*60 zł. — B u a a - P e s z t  • 
Pszenica 100 klgr in .  jesień) 10 35 du 11*40 zł., rzepa* 
'sierpień — wrzesień) la*1/, sł. — Be r l i n * .  Pszenica 
Żółta (czerwieoj *2il #0, żyto — *—j spiritus ioco 57*— , 
olej rrepakuwy 53*80. — b z e z e o i n :  Pszenica —*—, 
rzepil —*- — P t r y ź :  mąki 159 klgfr. 66 25, olej
rzepakowy 77*—, spirytus —*—. W r o o ł a w :  Pi zen»*a
— * - ,  ż y tu  , owios —•—} spirytus —*—, knkurudza
—•—. K o l o n i a  : Pszenica —*—

S T A D E SkA jner, — C h e r u b ;  b y d ł a .  Nadzwy­
czajne upały wywierają , ^  szkodliwy wpływ na stan 
zdrow a bydląt. O h o  *oby b y d l ę c e  w y s t ę p u j ą
t e r a ć  c i t o v u  c c ę d  l* I. przybierając charaKter upor­
czywy i niebezpieczny, i zachodzi konieczność użycia 
odpowiednich środkow dla zapobieienii icb rozwojowi 
Takieini środkami bądz prezt rwatywnemi, bądź leczni- 
ozemi są wypróbowane od lat 25 p r e p a r a t y  u e t e -  
r y n a r s b ł e  l i w e r a u t a  n a d w o r n e g o  ę r  n*SI- 
s t * t a  J a n a  K w f  J r ty  w g o  n c i i h u r g n  Nabycie 
ich dla gospodarzy jest tem bardziej wskazane, ile że 
weterynarz; je .t  mało na prowincji, i często odlegle 
mieszkają od gospodarzy.

NADEM 511SJ3. — B e r g e r a  O l r c e r y n ^ w e
m y d ł u  m a i l o w e ,  doskonały kosmetyk do mycia 
i kąpania, jest, nznaiym środkiem przy kąpaniu dzieci. 
Użycie jego czyści głowę z łupieżu i wyrzutów, dosm 
fekuje skórę i cdroni od krost i infekcji. Oz m dla doro­
słych jest 40 j,1 we mydło maziowe, tem dla dzieci jest 
B e i K e r a  g l i c e r y n o w e  m y d ł o  m a z i o w e .  Cena 
35 ct. Dostać można we wszystkich składach głównych:

We Lwowie u pp. apteka^y Piotra Mikolascha, 
Zygmunta Ruckera, J. Reisera, H. Blumenfoida, .Takóba 
P.epesa, G. Geilhof ira i A. Sklepińskiego.

W Fredach u Ed. Liszka, i E. Griiuspan^ a 3rz«- 
żanach u R. Dembińskiego, w Ozortkowie u L. Nossa, • 
w Dobromilu u N. Grotowskiego, w Drohobyczu u L. 
Dobrzymeckiego, w Horodence u Aksentowicza, w Jaro­
sławiu u Robina i Bohusa, w Kołomyi u J. Sidorowicz, 
i E. Stengla, w Krakowie u E. Stockmara i W Redyka_ 
w Przemyślu u Wład. Nahlika, w Rzeszowie u A. Kali-' 
nowskiego i A. Karpiuskiego, w Samborze u J. Aleksie- 
wicza, w Stauisłnwowie u J. Macury i Ą.. Amirowicza, 
w Stryju u L. Gartnera, w Tarnowie u A. Tenezyna i J. 
Reida, w Tarnopolu u Fr. Jamrogiewioza i II. Kahanego 
i we wszystkich prawie apteKach Ga licj. ______ __

że

Telegrafow&iiy kuis wiedf ódkl.
Akcje
bankn

K A R O li B L E O R S C W M łD T
ma zaszczyt oznajmić Prześwietnej Publiczności,

p m n i ó s l  s w o j ą

p c o w i  1 R M  N I M  I j ^ i e p
te u l i c j  A  n a d e m i c l i i  o j

na ulicę Eopornika (d a w n ie j  S z e ro k ą )  I.
naprzectw urzędu telegrafieznegc 

I pr» 1 nadal o łaskawe względy.

16

tl ie d e ń  9. lipoa godzina 10 min. 40. 
kredytowe 058 50, Auglu-Aastr. 153 70, Akcjo 
Union 142*70, Kolej Karola Lud. 321*76, Połudn.
Renta papierowa — —, Listy zastawne gal. banku h,pot,
—*—, Galicyjskie obligacje .ndemnizscyjne —*— Gali- 
eyiski bs.n# rustykalny —*—-, Losy roku 1860 —•—
Napoleondor 9-27*1/,, Robol papier. 1*21. Usposobienie 
ciche.

Wiedeń 8. lipca godzina Z. min 26 Losy k re -1 
dytowe 18100, Węg. akcjo kredyt. 85f* , Ak< jo auglo-
a isti. lo3 60, Akcje liapk. Union 142 50, Akcja Kred.
Ki rola Luawika 317*50, Akcje koie* północnej 218—,
Akoje koioi purudniowej 126*50, Akcje kolei Aifoiizkiej ze słynnych fabryk afecyjujCu. —  dawniej 
177—, Akoje kolei E lżt a ty 209*—, Akcje ko ei Lwowsko | G r u n d m a n n ,  W  O iio ln .

^ i S S T E I s r S r l  T  ^  ^  w  » ś » f s
dolfa —— , Aicoje kolei Albreoht, w BSierskie i h y d rau liczn eg o  w ap n a  k u fstem sk ieg o  u trzy m u ją
obligacje państwa w złocie 97 if>, GaUcyjskie obligacje 
indemnizacyjne 101*50, Losy regulacji Cishy — *—, Losy 
tureckie 25*60, Węgierska renta in*20, Akcje banku

Tylko pow yższą nrzędownie zarejestrow any 
odznaką zaopatrzone ueezki Zaw ierają prawazi- 
wy, licznem i atectani i w ysokich w ładz cywilnych 
i wojskowych jak o  najlepszy uznany

C e m e n i - P o r t i ć i n d s k i

obrotowego —*—, 
-*—* Akc,e kolei

związkowego 13V—, Akcje t„nku 
Akoje kolei węgiei „ao-gaiuyjgkiej 
daństwowej —* Ruoel papierów, 1‘i t ' 1/*, Węgierskie 
losy 123*75, Ma"k iiiemieoki —• —. Usposob. stale.

W ie d e ń  8. lipoa godzina 5 min. 20. Akoje 
kredytowe —*—, An, o-Austrjacki* —*—, Banku-Union 
—•—, Kolej K„i ola Ludwika —*—, Południowa —*—,

i sprzedają p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h  1711 1—2

F. C. Proksch & Bayer,
w e  L w o w ie ,  n i .

sea
H e t m a ń s k ą  I. S

  ... m
D o d z is ie js z e g o  n u m e - a  d o łą c z a  K s ię g a r ­

n i a  K. Ł u k a s z e w ic z a  o g ło s z e n ie  o B ib Jjo - 
d o m o w e j n a jc ie k a w s z y c h  p o w ieśc i.

bwieże tegoroczna 
krajowe i zagraniczne

O D  Y
m i n e f d l i i ę

różne sole i wytwory zdrojowe
H atid  e t  11—0

we Lwowie,Aw RJflku 1. 42.

- T O

W

2(94

faji

8155 | 
7 - 1 2 .

filii'.

Niezrównane w skutkach swoich są:
Z a c ł i e r l i i  p r o s z e k  n a  o w a d y ,  
Z a c l i e r l a  p r o s z e k  n a  m ó l e ,  w  
Z a c l i e r l a  p r o s z e k  n a  s z w a b y ,  g *  
Z a c h e r l a  t y n k  t u r ę  n a  p l u s k w y ,  &

dostać można a wszystkich znaczniejszych kupców i ap tekarzy .

i | l §  | |  JW h b  flilil11 g P O l E M  1 8 p j i i i i  |

K R O P L B

Pociąg do pijaństwa
m o ż e  b y ć  v i y l e c z o n y m

za wieu/sj lub bez wiedzy pijaka ?.& po­
mocą w niezliczonych wypadkach uzna­

nego środka

ANTWETTYSTIK&N
j d  j ‘d r  p r z e c iw  u o c ią g o w i  d o  

p ija ń s tw a .
Uiycie takowi 

d z e u i«  l

ŻOŁĄDKOWE
„ J f A K Y J  AJSFAJL™

wyśmienicie działający środek we wszystkich słabościach żołądka i nieporówaany 
P**y braku apetytu, oedabieniw żołądka, ciichnąiUMn oddechauin. wzdęciach, kwa* 

'jm '™  odbijaniu się, kolkach, a?«),yeie żołądka, szadzę, tworzeniu się kaiwiesia
^ # 4 ,? i  awiiu, nadm iarow ott wydzielaniu śluzu, żoitacz. a, obrzydzenia i maouaosci do 

^ m io tó w ,  bolu głowy, (jeżftL takowy pochodzi 4 żołądka), karczach żołądko- 
wych, zątwardzeniach, przeładowaniu żołądka potrawami i naDojami, robakom, 

^  " cierpieniom śledziony, wątroby i hemoroidom.
Cena apoeobem ułyda 35 cnt.

/ i  i- .®k?a*dy urządzone być mogą wo wozystkieb zaaczniejszych miejscowościach 
, V1 e.iL upraszano y zatem pp kolegów, ażeby zecheieu się celem urządzenia takich 

składów odnieść do głównego Jońida ..■ojmełczągo: » d i  M e  n m  M t n z m i u i  
 2092 24--0

dłdtony stła d  to upiec o ZffmutUa Bwfa &0 r  8 ~*TOCt'e* ?wsa Sk̂ -whk- •etha l. 7

dfe.iki i K. Wiszmcwum. -  l a p m u  .  A .tt 
Laur. — N o w r  S ą c a  : Apt. R, Jakub.iwahi,
1 Macura. T a r n ó w :  Apt. L, Chodack-*
A t W. akaakowski. — W o jn le a  : Apt. Nodzyńsk 
Apt. iji&d,* Nchlik.

— Bkazowa: 
u  ro l» * b y  ;; :

y f .  Redyk, A. Sie-

1 J* ‘r a o p o l  -^Apt Fr. Jam-o^jewiot. — T łn m a c c  *
Apt. Br. Nislkuw.ri. ~  F r z e o n ś l :f o f o ż c e :

owego sprawia o b r z y -  
wan ■- przeciw zbytniemu 

napijaniu się spirytusów, naprawia apetyt 
i przywraca tym sposobem nieszczęśliwej 
go rodzinie i swemu powołaniu. Bliżiza 
Bzuzegóiv w opisie użycia. 2130 15—o 

C  n «  H a  « k >  c  p r z e p i s e m  
n i y c l  * 1-5<• Jedynie prawdz*we
do nabyciu za zaliczką poczfową przez
aptekę . ,« u r  n r g a r l u c h e i '  K ip n ę * *  
w K e s m a r h  (w górnych Węgrzech).

N ajnow szy w ynalazek

Glanc na skór^
na trzewiki damskie i buty, ua rze­
mienie, skórę powozową i inne towary 
sb skory, nie puszcza an. w wilgo, i 
ani wskutek silnego tarcia Skórze 
choćby nawet mocno zużytej, nadaje 
natychmiast pięknego połysku i czai - 
ności, robi ją  jakby nową, konserwuje 
ją  i czyni nieprzei akalną.

Flaozkr na próbę 85 kr., łjm kiiugr. 
70 ct„ 1 kilugr. 2 złr.______________

C z e r n i d ł o  a r t a c y d o w e . j
Płynne to czernidło j isf całkiem 

wolne nd kwasów, konserwuje skórę, 
utrzymuje ją  miękk, i , i uau«.e
jej silnej czainośoi tudziez połysku 
zwierciadlanego. f

Flaszka ca  próbę 20 ct., V, LilogT. j 
40 Cu.. 1 kilogr 1 iłf .

Mn* ej niż 2 flaszki na p u b ę  nie |  
rozsyła się. 2144 7—12 |
F.anrylia i rhiwiiy skłrnl roikyllui.. y f 

h Vlc v. »,,* w wi*«lnin.
Wiedeń, Freihens 6, Hof. 26. St. f



D3TENNIK D u lsk i

r i B A H O t K I  letnie
o d  Tfi r t l* .  d o  K tr . TM  O.

K W I A T Y
f r a n c t t t k W k

W S T Ą Ż K I  i P I Ó B A
do ubieran.a kapeluszy damskich. 

|091 11—0 2

wiaty francuskie, 

lubzy.

naty francuskie, pióra strusie i I W M /stążki, aksamitki, weloniki ga- arniturki koronkowe i płóciennel R B  ękawiczki jak najlepsze p ie sk ie , 
fantastyczne do ubierania kape-| * ■  zowe koronkowe, siatki jed -| WW kołnierzyki, m&nszety w najno-|-®** ^]a<, i jelonkowe od Sl--P gużi-

wabne na głowę. wszym guście. ków również iedwabne * nicianne.

^Tabotki, kiszki najmodniejsze, „Sztu-| 
* d  ard“ białe, czarne i cremowe.

i ! 3  chustki koronkowe 11 p o ń c z o c h y  saskie cztero-drutow J  3 ™ “ S S i S f o
jedwabne, ba> « n ia n e | UnanszeT w n a j w i ę k s i

IU lanschoniki 
gipiurowe, 

fulaiuwo i batystowe. i wełnianne.

Ł a sk a w e  r a m ie jsc o w e  zam  ó w ie n ia  w y b o r u ją  s ię  ja k  n a js p ie s z n ie j  i  j a k  •• ju k u  ra i n i j

przodós
wyborze.

Poleca 
znary z taniości

1 hśmmn tom
S T J  C A Z y N  D i B l i K I

M U STRZYŻDWSKIEGOt

m Lwdwiu, przy ulicy Halickiej pod I. 4

Z d a n i a  z n a k o m i t o ś c i  l e k a r s k i c h

WODZIE GORZKIEJ
F R A N C I S Z K A  J < ) Z E

o
csw ?w r M rig^aggaaaait1 m

NOWE ŁAZIENKI „DIANYu

ł R A N Z  J M S E ł  ’
I B I T T E B O I I F I . I . K ct.

według ogólnego uznania nijak uteczniejszej ze wszystkich 
n  ,  wód gorżkleh. 3i35 3 ?•troi. Dr. B lesladeekl. i 'olon\idik ‘ kruł- ™*erent w. l™.

Br. Giowackl,

Prof. Dr. Madurowicz

1^7r®ĵ t,>r sz p ita la  w e L w o w i e : „ W e d łu g  s k u tk ó w  o tr z y in a n y c a  
n% o a a ó ia ła cb  p o w . sz p ita la  p o tw ie r u z a w  z g o d n ie  z  p r a w d ą , iż  

s z c z e g ó ln e  u w z g lę d n ie n ie  j a k o  p e w n y ,  
— 12. l is to p a d a  1879.

w o d a  g o r ż k a  F r a n c isz k a  J ó z e fa  z a s łu g u je  u 
ła g o d n ie  d z ia ła ją c y  śro d ek  p r z e c z y s z c z a ją c y 1

we Lwowie, przy ulicy Słowackiego 1. 2. 
u r z ą d z o n e  z  w y g o d ą  i e le g a n c ją .

c e n y  Na s t ę p u j ą c e

Wanna porcelan >wa z tuszem i ogrzaną bolizną j  zjr> —
Wanna marmurowa z tuszem i ogrzaną bielizną — g 90  ,
Wanna cynkowa jasno polerowana . • * - • — ,  l iS  ,
Wanna metalowa ( e m a i l ) ..............................................— ,  * 5  ,
Do abonam entów na 10 kąpieli dodaje się dw a bilety wolne.

Kąpiele siarczane, żelazne, mydlane, słodowe i hydropa- 
tyozne z nacieraniem, sporządza się na żądanie według umowy, 
również dostarcza się kąpieli do domu. z 108 7 8 —01

w  K rak o w ie  : „W  c ie rp ie n ia c h  położ. i g in . gpra-
> .  • , ----- w ia  z a w sz e  j u ż  w  m a ły c h  d a w k a c h  szy b k o  i n
b o le śn ie  z a m ie r z o n y  « k n te k “. -  5 . l is to p a d a  1879. X

i ?j- ..k-n-iou«r.i iw t r ę t #  ~

Dr. Stella Sawicki, la sp e k ło r  sz p ita li  k ra jow ych  w e  L w ow ie * P o  bard

fc-TA-twier-Am, li w ,d. 4
n ^ . ^ -  I S l t ó h . P5 ^ 8 m b 0 l , i a ,e  d Z U ł1 ’ d°  "*JlepaZ},Ch w ód m in e r a ln y c h

Dr. Sclborowskl, w Krłko™
sk u tk iem  w  ty ch  p o s ta c ia c h  ch o r ó b  w  k tó ry ch  w od y g o r ik te  s a ^ w a U z a n e -  Wy o r n Vm 10. l i .to p a d a  1879 7  b ^ z k ie  Są w s k a z a n e  .

J. PADEWSKI
L w ó w ,  R y n e k  1 .  1 8 ,

poleca najtaniej
P ra w d ziw ą  k a r a w a n o w ą

U. kr, Powsz. Szpital w  W ied  atu V.w  . • ■ o d d / ia ł  P ro t’. D r . D r a a c h e g o 1
1 w u e .  ” » u n ż o łt d k a  i j e l i t ,  n a w y k o w e m  z a m re in '

.to lc ą j  b ra k u  a p e ty tu , n a w a ła c h  k ran , k rw a w n ica ch  .c ie r p ie n ia c h  w ( r o t v  j cbor ,h*Ć9 
k o b ie c y ch  u z y s k a n o  w y b o rn e  w y n .k i“. — W m u eń  1878. tu orob ach

Sk.łu w a  1 u p ' S t - M »r> tiew ic 2a , J o s . C .o ldw aaser i a p t. .7. p i e i , » , .  i v  . .
e  w ia y a tk ich  a p te k n c h  i  r e n o m o w a n y c h  s k ła d a c h  w o d  m in e r a ln y c h  P i , ^ .  P i ,  0 '

o trz v m a c  m o łn a  u ratis  z a  D o ś r .H n in t - .^  j   ____ . . u . ;  _  ‘fa ia  o z r o d le  ltd .o trz y m a ć  m o łn a  g r a tis  z a  p o śr e d n ictw e m  d y r - k o^ i  r o z s  e ,  k i  w B u d  a -I ;

W teatrze hr. Skarbka. W Sobotę data 
3. lipca 1881.

Po r a i  d ru g i:
KAPELUSZ BANDYTY

( L e  P o m p o n )
op en  komiczna *r 3. aktach a 4. odsło- 
ntch  pp Chivot i Duru, muzyka Karola 

Lecocq’a.

Począteic o 2odi. j o ł  do 8mej wieczór,

* s U ś ś 5 3 ® ^ -  Ł
i  .3- m -«r _  M 01

r l  
i  •

2 , 5  •• 3  Ł  "  U H , — i  z
-2,:o 5 ft. -  ^  —r ,  f  ;  r »  T ■»

Lir*

Vt%
,5 r.;  te 5 J a

: s : s  = a a S 3 8 3Z S w a 2 » 3
' !

Sn e "  —’= » w » —̂j S . e n S  5wt»g N 2 —»  «e*w -Jr

D r9 i n t o n i  h u ł» u 's V i
ordynuje podczas pory ląpieiowej

w K r j  n i c y
Lwein).

( p o d

H E R B A T Ę
Czarną 1, kilo po złr. 180 2, 3 i 4.
Kwiatów,, '/, , ,  i j  3, t i  6.
Wysiewki ‘/, ,  M 120 i 1'60.

Opakowanie nic nio liozę. Przy
wysyłce a k h o  H e i b a t >  na pre 
wincję opłacam pocztę. 514i irO —0

T o n i  1 d o b r y

Palt josM »iy

N auczycielka

niezrównanej konstrukcji, wydatny w 
Jpracy i w cenie. Rzecz nader praktyczna 

8|tlla posiadaczy wielkich i małych ogro- 
'■ dów. Sprzedaję go w 4 rozmiarach po 

cenie ił,  8,  V i J.0 u t r .  za aztnkę.
B B A I I M  d  Co. ?L°!

posiadająca objekta i języki francuski|w Wiedniu 
i nieinic ki, oraz grę na fortepianie, po- 
smakuje posady na wsi za pośrednictwem 
biura Wywiadowczego Józefa llirkle we 
l.wowie Rynek >P3 6—0

Wahring, Herrengasse Nr. 74,

Gry£inalne Smpra maszyny do szyna,
których rozprzedaż w .roku 1880 wynosiła

J f c iA  *
czyli o 107.442 sztuk więcej, niż w roku poprzednim, 

maja przez 30 lat. niezrównane powodzenie, tak Ze oryginalne maszyny Singera 
nietylko do użytku familijnego ze wszystkich maszyn do szycia są najbardziej 
wzięte, ale także do wszelkiego użytku przemysłowego, i że pod względem kon­
strukcji, dobroci, wydatności w pracy i trwałości żaden fabrykat ich nie dosięga.

Oryginalne Singera nruszyny do szycia są zaopatrzone najnowszemi ule­
pszeniami i przyrządami pomocniczymi. Szczególnie zwracam uwagę na nowy 
apaiat deptakowy, który po obu stronach ma znak ochronny firmy Singer Ma- 
nufacturing Co. Przyrząd ten w skutek swojej nowej zmyślnej konstrukcji nie 
potrzebu.e nigdy naprawy, nie robi żadnego szelestu podczas szycia i umo- 
żebnia nawet słabowitym osobom pracę bez trudu.

jeżeli maszyna na łęku swoim ma znak fabryczny, tudzież całą firja j : 
„The S inger M auufacluring Oo.“ a iia  9 —0T  I k o  p r a w d z i w a ,

G .  , t  E I Z > L I . \ G E ) { ,  3  p l a c  K a l i c k i  3 .
W interesie Publiczności, i aoy każdemu nawet niezamożnemu umożebnić sprawienie sobie orygi­

nalnej Singera maszyny do szycia, sprzedajemy je bez podwyższania ceny drobneim r a t a m i , t y g o d a l o w e m i  
p fc  TtL * I r . ,  przyjmując w zapłacie także stare i nieodpowiedne maszyny wszelkich systemów.

W s i e t h  n a u k  l e k a r s k i c h

Dr. km JmyMi
od l. Września

S0B

^ Ilustrow ane cenniki na rok 1881 ij|
n o j n  is  >y»7 i  p o p r a tm n ^ o h  m t u m y n  d o  m m yoia .

ordynuje w

mieszka vi!la Koch, Lan^strasse Nr. 
261. — Udziela listownie wszelkich 

161 żądanych wskazówek. 7 _0 7

*
- I I j rzy medale zasługi i list pochwalny

aa Ś ro d k i d o  w y s a b i« n lv  p lrr a .

^  A P l * ™ 4 y c h V ,ctWabiania PUm Uustyeb z mat0ryj jelwabnych jasno-

^  B ^ O L I ^ U s u w a  plamy powBtałe z pokostu, smoły, tłuszczu, farb ^

^  ETLUNA. Usuwa plamy pochodzące z wosku i farb do podłogi 7f> ct.
> X  Materje czarau poplamioue i wypłowiałe, prane w od- ftćt
9 6  A rru n  *1 ‘•Ta ;yllny odzyskują pierwotny kolor i połysk 8 ct. A
H  AC I i l \  A-Uauwu plamy alkaliczne, powstałe 

i moczu 2ó ct.

1
M A C 4 ^  Z Y N

porcelany i szkła

ługu, soly, amoniaku % ł
*

O D A ,V P A  Usuwa pl .m y pjw stałe z Kurzu, potu, kwasu, ty ton iu , f mu
.*. B™*ł *”wy> czekolady, pleśr i zbutwiałości i ulicznych nie- czyBkOBCi 00 ct.

m

M U  leUZEBJi
na targowicy zbożowej.
■Posiada ona wielką liczbę d c l  K l eh  

c w l e r s ą t ,  tudzież p t a k ó w ,  m s t p  
1 w ę c ó w . Karmien.e i dr isurs odby­
wa się dziennie d w a  r a * j ,  u g dziaie 
4. ■ 7-, podczas czegr włańuiciel wchodzi 
do kistek lwów, w k ła 'a  swoją głowę 
i ręce do ich piszczy i objaduje po 
afrykaaiku. 2197 6 -V

Menażi rję oglądać można oa god». 
v  z r in a  do godz. 9. wieczorem

Cena wstępu pa L miej 'e j  35 cnt., 
I I .  m‘ijs c ) 2 t cat. _ Dzieji płacą połowę 

Małpy i ptaki sprzedaję w mena- 
żerji i zakupuję, a pros; ę o liczne 
cwid&anie.

J .  Jb)ntro«8,
właściciel.

%

*

j “w« plamy powstałe .zj atramoiitu, rdzv i krwi 25 ct.
•sa.*! L -ltiA . Usuwa plamy powstałe z barwinków roslinnycn na u.o 

terjach biafych, mianowicie owocowe i z wina czerwonego 20 ct.
A. Usuwa plamy czarne powstałe przy farbowaniu włosów 30 c t . ___

g W Y S K O K  T E R P E N T Y N O  W Y . Usuwa plamy olejne, żywiczne tflG 
r. 1 maziowe 26 ot.

QmLA<MA* Używa się do prania wełnianych i jedwabnych materyj bia-
łych 1 kolorowych 6 ct. fiS

0 wszystkie plamy powu.ałe z cukru, owoców, kou-jJ^j
fitur syropów np. 25 ct.

W

3 2090 16

m
J a n  JLlina ło  w ic z ,  «

magister farmacji i chemik sądowy. t j j j  
F a b r y k a  we Lwowie,

MFilia w Krakowie, Sukienni o e  N r .  3 0 .

0. k. nadworny

optyk i mechanik
W o Lwowie, 

nliea Karola Ludwika 1. 9,
r ó g  u l i o y  8» k s t n i i r i e j ,  

poleca Bunowsoj P. T. PubUoiBoioi 
•wój bogato iao, atrzoay i najw ęk^iy 

•k ia . towarów, jakn !o: 
3kula-y , ow k'ery roemaitejp) fzsonu 

s różnorodaemi •« złami od 1 «.'•.
pocsawKty i wyżej.

L o rn e tk i  r ę c z n e  w  fe 
■ ay ld k re^o w ej,  s r e b r n e j , c ło t e j ,

.■ęozne w oprawie rogo-» j,

M L E C Z A R N I A  

Marjt K om an ick iej,
p ra / ulicy Sykstuskiej 1. 4, otworzona dnia 1. m arca b. r., przenie-

pwtową, macicj : kości ■tomowej. 
Lornety teatralne od 9 zlr. i wyże,'. 
B inokle wojskowe od 18 złr. i wyżej 
Dalokowidte od 2 złr. i wyżej.

1. 4, otworzoaa dnia 1 
siouą została y!s-a-vis pod 1. 3, ulica S y k stisk a .

W  nowym lokalu zniczuie powiększonym i d igoduie urządzonym, 
dostać m ożaa zawsze świeżego mleka, śm ietany, podśm ietania, masła., 
~„ra i serków owczych, jakoteż prawdziwie domowej kawy wiejskiej —  
tudzież wiejskiego ehleba, bardzo smacznego. 2233 1—(

Dziękując Szanownej Publiczności za tak liczne p i p . e ranie mego 
przedsiębiorstwa, upraszam i nadal by byia łaskaw a jak  najliczniej 
mnie zaszczycać. —  Polecam  sie łaskaw ym  względom, i pozostaję 
z wysokim szacunkiem 9 i a r J »  K o m u n i i * . .

^ * X X X X * X * X X X  r t * J K l O L X X X X X * J i &
M

X
X
X
X

T e le ę K o p y , p e n p e k ty w y  m y t  liw sk ie . 

komp«»y ̂ buaof’ >Z k ozytsnis,
JBaromctry metalowe (Aaeroilyj od 

5 iłr .  i wyżej-
T irm o m itry  rormaita od 10 ot. i nyż 
Alkoholometry po sir. 2-60, 8-80 i »
Sacharom etry po d r .  1-60 i 8-60.
Areoaetry

p aro w y ch .
m a n o m e tr y  d o  k o t łó .

Taim y miorniofe, wagi wodne, piony, 
.............................' (Zólitócke), ł*p-r a  K a i r i . c a ló w k i 

cu c h y  m ie rn io se .
A p a ra ty  ro ta c y jn e , m a s z y n y  ( c  e  e- 

k t r j  Kowania, p n a ła  itorooikopowe 1 
obrazy, metronomy.

I n s t r u m  m tn  m o chau iozn*  i g o o d e sy j 
n e , m a te m a ty c z n e  i b s y k a in e  w naj 
w ię k sz y m  w y b o rze .

■HF N&prawy we wspomnianych 
artyinnarh przyjmuje się  i ,bl.cs jak 
la.tln . - W Ś  2106 2 6 — '-

ĘfF"  Zamówsnia 1 prowincji u- 
.autBosnls r ę  ta  sal'oską idw ritną 

«t%. Każdy osobiście kupiony albo

CLilTOI i  SHDffLEFOSTfl
we Lwowie, przy ulicy Brodeckiej ). 22,

<x
X
X

polecają na zbliżający się sezen mfocki ówó doskonale 
Konstruowane 1 doKładnie wykończone, a co do działal­

ności nieprześcignione

iiteitufaiui Kierat/ 1 ulom  mmifi
X
X

n ,ro w a d s o - y  p r z e d m io t  o d m ism ć  m r  
daoi*aa jsśli nisodpowisdni w aiągu ai 14.

i .  3 / e u h b f e r ,
k. a a J w c - n y  o p ty k  1 m e c h a n ik  w a 

L w o w ie , o lio a  K a ro la  L u d w ik a  1. 
r ó g  u lic y  S y k s tu s k is j

w

angieluKiego system u cepow ego z wytrzęsaezami słom y  
lub bez tyońże; a dla tut jszokrajo <vego zwyczaju usta­
wiania m łjcarń  na piętrze, um yślnie konstruowane

nowe polskie wialnie;
garnitury młócarniane sztyftowe

s t a t e  i  p r z e w o z o w e ,  2183 4-16 
przewozowe garnitury młócarniane cepowe, młó- 

X  car nie ręczne, młynki do czyszczenia ibeia, 
wydzie/acze grosiku i  kąkoiu i  t. d.

IIastr iwan* cenniki gratis i franco.
m i  h m  so w i 1  p, l  C ie t o is iie o  w f?ortcowie. 

< X X X k O l C < O C < X J C X K ł X X X J l C X ) I C X a ( ) < > < K >
M B M M p

X
X

X
X

X
X
K
M
X
A
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X

w e Lwowie, Rynek 1. 38 .
Wszelkie namówienia z prowincji uskute­
cznia pocztą i koleją z gwarancją za b/.knilę 
podczas Iraosportu po cenach najniższych 

Wzory kompletnych serw,sów na żą 
i anie poBylam pocztą do wyboru.

*  freparaty laterjnaitia ^
f  h a n c i s z k a  J a n a  K w i z d y  w  K o r n e u b u r g u .

c. k. liw eranta nadwornego.
*C. b  k on cesjo n ow an y  U o rn e B b n rg łk ł p ro sse k  b yd lęcy

d l a  k o . U ,  b y d ł a  r ó g a t e g o  i  o w i e c ;  jako prj g o k  p J jy i r Ą r  według 
dłngoletuioh doświadczeń działa ,ka.«c-.ato a *  b r a l t  a p a t y t u ,  p o d o j e  
u r s r a w * *  I  n *  p o l e p s z e n i e  m l e k a ,  a  ,i»ko prezerwa ywa przeciwko 
dolegliwościom trawienia i oddechauia, wzmacnia naturalną siłę oporu u bydła 
od wpływów zaraźliwych, i zmuiej za giiłoaaość do oehoatu i kolek * C ,  1 . 
n p r a .  p ł y a  r e a t j  t  d l  a  k o n * .  Na wzmo nieaio p r u e d  i  p ®  wytęża­
jącej pracy, tndzież środek pomicniozy pray «kal ;ozenTfoh zewuętr^uyoh, 
gośćuu, reumalyzanie, wywichnię ia h, .tęteniu żył 1 i itiszkałów ltp. 11 izks 
1.40 . — W o d  * n a  o c z y  na wszystkie oho*oby u bydła; flaszka 80 ot

> (łilae wcieranie) na ocLw*', choro iy żółciowe i wytężenie śuięgnów 
;t , ' ,  słoik 8 *ł a w. — S m ó tr k a  k o r i a t o s a  na bez-Joduosc u bydła 
Dla orierów 60 ct., dla klaczy 50 o t, dla buhajów 6) ct. dla krów 60 ct., dla 
owiec, kóz i nierogacizay 50 ct. — *CJ® It n p r z .  p r« M ® B  d e s l n f e ł t c y j a y  
dla stajen, kloak itp., a zarazem jako sól pognojowa ; paczka /f kilo 16 ct., 
1 skrzynka n« 10 kilo zł. 2 t'>. — NfaAĆ b *  g rn  eu e l-y  ż j y n p lo ^ e .  N ł 
gruczoły u koni, tudzież na choroby wymienia u krów i imyoh bydląt;; słoik 
1 zł, — O l e j e k  o a  l U s a J e  1 p a r c h y  s lia  p s ó w ;  1 flłszks u  1.59. -  
T y u k t u t a  * A tc io w a  dla koni 1 flaszka zł. J.59. — P r o s u k  ie c * o i>  
«■** d l a  d r o b m  1 p.czka 60 ot. -  * t t l t  n *  la o .i j r iu  (sztujsny rog>, 
lu k a  80 o; — W a a e l l n a  n a  k o p y t *  K o ń s k i e  kruone i pęk.jąoe, 
l puszka l z) 25 ct P r o s z e k  p ą c i n o t r y  n* gaicie pęaay , 1 flozka 
70 cat. — O le j  b a l s a m i c z n y  na wewaętrj.ogo rooaka s u zaoh 
u piów; fl«zka « zł 25 ct. — P i*  aitfel p s i e ,  pudełko 1 zł — P r o s z e k  
r a d e s o y  u t choroby raoic ('.srazę rac:czną) 1 dsazka 70 ct. —- P i g d t k l  
n a  A o l i r e  dla koni i bydła; pusrk t biasz.a* 1.60. — M i a r m  o d z j  e r n a  
dli koni i bydła wychudnię“cgo lub przy taozeniu W strzyaksoh po zł. 6 i 3, 
lub paczkacl po 30 ct. — tf a f tć  n a  p u r c b i i  u k o n  i by iłs , słoik J zł — 
P i l l s l ,  środik przeczyszczający dla koui; puszts blaszana 2 zł. L * 0  a r -  
a tw o  « a  b l w u a k ę  u owiec, puszka 0 ct. — * P r M i e k  d t a  t * »ń 
pomagający cuczenu, tudzież jako prezerwatywa na z.w ałsi, J wielsa paczka 
1 zł. 26 mała 63 ct. — B a l s a m  n a  r a i i y  n koni i b y lła , 1 fliszka 1 zł 
25 ct. — P i g u ł k i  n a  r o b a k i  u koni; puizke blaszana 1 zł. 6 j ct

Prawdziwe dc nabycia su gr s i: we Lwowie P- Mikolasch apt., J. Bekar 
apt.; Z. Rucker apt.; en datad ; K. Krzyż newski apt., J. Paopei apt., A 8k e- 
piński apt.: Kraków: E. R ad le ra ,t, W. Redyk a p t, A oiedi u jki apt., Markie­
wicz, F. Sobietajski apt., E Siaokmai apt., ■/ Trauozjąnski a p t , C. męsą^ewskj, 
»pt ; e t gro a: M Jaw ru oki Bełz: A. Cłrjsa a p , . ; Biafa: E  loh Keller apt,, 
a .  iie.charta spadk ; d ieum  U. Joh nuy w j., ap t.; J  A. Stańko a3t . ; Biłohdia: 
F. Reiss apt ; Bobrk : L. Międlioki ap t.; B r^dy: Ed. Luzka apt., K. B 
Witostawski apt., Miohsi Kułak a p t ;  Brzoza iy : Br Dembiński a p t , ; Bur­
sztyn; Pawał Oswala a p t ;  Czermo» n ; J. Goliohooski »pt., W. Alth apt,; 
Urot bycz: L. 1 obrzynecki ap t.; C.‘ódck: A eks. i'oma<zeWBki apt ; Husi>- 
tyn: Witold Greray apt ; JsroBtaw: Wiktor Rohm ap t.; J*w oruw: W i ajaonc 
zez ap t.; Kołomyja, i. Sidoiawioz apt ,  Ed. Stenzei apt ; L ipnik. August 

Fucbr apt. i Nadworna: W. Dziembowski apt,; Nowj S^czi A ■ I  ilipek ap t.; 
Dbertyn: Micbał,wski apt ; Przemyśl: L. NtałiJc apt.. F. Maszewski ap t,; 
Przemyślany: E Baranowski apt., F. Maszewski; IYdn»j ,e: A K rez1* awioz 
ap t.; Po] U* rowa: U. Putze apt ; Przeworsk: F. d vitaiski ap. ; S .mbor : U. 
M. Caesar apł ; Sędziszaw: J. Mic'Wlki apt i S jk ,l :  Ju liar HauBoerj, apt.; 
?:«nibłs ów: AUi. ńmirewicz apt,, J- Maou ■» ap t,; Stryj: J. óagórsk. apt.; 
Siczurowa: W. Hiinz apt., Tarnopol: F r. Jamrogiowuz apt., Herman Kahane 
ap t.; Tarnów: L Gaoaaok. apt., F. R. LiBzozyr.k- apt., E. R in k a p t,  E, Rieci. 
apt.; Wojmłów: Er jest S ieber » , l . ; Zcorów: Tt-ohl Badało wioz apt.; Zya«- 
czów: M. iiardasz apt.; Zótkiow: A i. Dadtcp a p t.; Zywiec: i i  oko i (i ieciti 
apt. — Dalej wa Lwowie: Piotr Giilhofer i w Mdówoe Chs Q iirini apt ; 

Zueawno J. TomaBzewaki apt.
Dalej znakiem * wymieniona preparaty prawiziwe do nabyoia *

h  ała: J. Knaus; B iohaia: P Nitdzie ski, J. A Butkiewicz, J. M o h tik ; Brze- 
żany: B. Fadenheoht; Buczaoz: L. Neumana; C acjB tiów : R, Ki . z ;  Uzar- 
niowcc: SchuirBon; Kossćw: Stanisław B iraa; K rasie: J  J  Kuopf lm«-
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